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Narazie — pogłoska
Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.) Kil

ka pism podiało wiadomość o tem, jako
by zamierzone było mianowanie Kost
ka - Biernackiego komisarzem rządu m. 
Warszawy. Pogłoski te notują w związ
ku z mającą nastąpić likwidacją woje
wództwa nowogrodzkiego, którego, jak 
wiadomo, Kostek - Biernacki jest woje
wodą. * * *

Od siebie podajemy pogłoskę po
wyższą z obowiązku dziennikarskiego, 
mimo, iż jedna z półurzędowych agen- 
cyj zdążyła jej już zaprzeczyć.

Nie mają im nic
do powiedzenia

Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.) Po
wszechnie zwraca uwagę fakt, że klub 
B. B. nie został zwołany na i września, 
jak gdyby czynniki decydujące nie mia
ły mu dzisiaj nic do powiedzenia, (w)

Dokoła obniżek w magi
stracie warszawskim

Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.) Na 
konferencji prezydenta miasta Słomiń- 
skiego z wiceministrem Korczakiem 
rozpatrywano akcję oszczędnościową w 
gospodarce miejskiej i wyjaśniono, że 
obniżka płac najniższych kategoryj, to 
jest 10, li i 12 pracowników fizycznych, 
może być odpowiednio złagodzona pod 
warunkiem wyrównania różnicy stąd 
powstałej przez specjalne oszczędności 
w dziedzinie ubocznych dodatków u- 
nzędników miejskich wyższych katego
ryj. _____ (w)

Delegacja chińska na Ligę 
Nar. w Warszawie

Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.) Do 
Warszawy przybyła wczoraj delegacja 
chińska na zgromadzeni© Ligi Naro
dów1. Delegacja bawiła tutaj przez 
dzień, poczem pociągiem berlińskim 
wieczorem wyjechała dalej. Chińczycy 
zostali przyjęci przez wiceministra 
Becka, poczem zwiedzili miasto, (w)

Fuzja przedsiębiorstw 
przemysłu bawełnianego
Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.) W 

najbliższym czasie mają być podjęte 
przez przemysł bawełniany z przedsta
wicielami rządu i kapitału zagraniczne
go rokowania o projekt sfuzjonowania 
20 najsilniejszych przedsiębiorstw wiel
kiego przemysłu bawełnianego w jeden 
koncern. (w)

Wzmocniony skład 
delegacji niemieckiej
Berlin, 30. 8. (PAT.) Delegacja 

niemiecka, na czele której stoi min. 
Curtius, wyjechała wczoraj o godzi
nie 16,30 do Genewy. W ostatniej 
chwili rząd Rzeszy zdecydował się 
rozszerzyć swoją delegację znacznie 
poza ramy normalnie ustalone w po
dobnych wypadkach.

Nowy nakład książki 
Dmowskiego

Ostatnia książka Romana Dmowskie
go: „Świat powojenny i Polska“, która 
w ostatnich dniach maja r. b. ukazała 
się na pólkach księgarskich, została w 
sierpniu już całkowicie wyczerpana.

Możemy poinformować czytelników, 
iż zarządzono nowy nakład. Należy go 
oczekiwać we wrześnio.

Na zdjęciu widziany z lotu ptaka olbrzymich rozmiarów hangar w Akron (Ohio) 
przeznaczony dla nowo wybudowanego sterowca amerykańskiego.

Zamordowanie wiceprezesa klubu B. B. 
posła Tadeusza Hołówki

b. naczelnika wydziału wschodnieg o w min. spraw zagr.
L w ó w, 30. 8. (Tel. wł.) W sobotę, 

29 bm„ o godz. 20,30 zamordowany zo
stał w Truskawcu przebywający tam . 
na urlopie wypoczynkowym wiceprezes 
klubu sejmowego B. B. W. R. poseł 
Tadeusz Hołówko.

Dwaj nieznani sprawcy, wdarłszy 
się do pokoju w zakładzie SS. Bazylja
nek, w którym p. Hołówko mieszkał, 
oddali do niego trzy strzały rewolwero
we. P. Hołówko poniósł śmierć na miej
scu. Sprawcy zbiegli. Dochodzenia w 
toku,

L w ó w, 30. 8. (PAT.) Szczegóły za
machu na posła Hołówkę przedstawia
ją się następująco:

Wczoraj wieczorem o godz. 20,30 d!o 
pensjonatu SS. Bazyljanek w Truskaw
cu do pokoju nr. 5, gdzie mieszkał p. 
Hołówko, wtargnęli dwaj niewyśledze
ni dotąd sprawcy i dali 3 strzały do p. 
Hołówki, z których jeden trafił go w 
głowę, a dwa inne w piersi. Oprócz te
go sprawcy zadali cios sztyletem w le
wą pierś. Zamachu dokonano w chwi
li, gdy p. Hołówko leżał w łóżku i czy
tał książkę. W parę minut po zamachu 
przybyli na miejsce starosta Porębal- 
ski, nadkomisarz Krupa i poseł B. B. 
W. R., Wojciechowski.

Morderstwo dokonane zostało pod
czas ulewnego deszczu, który utrudnia 
pościg za sprawcami.

Warsa a w a, 20. 8. godz. 2 min. 10. 
(Tel. wł.) Wiadomość o zamordowaniu 
p. Hołówki doszła do Warszawy około 
godz. li-tej. Powszechnie sądzą, że 
morderstwa musieli dokonać Ukraińcy. 
Zwraca się przytem uwagę na fakt, że 
niedawno temu w tymże Truskawcu

Kto jest i kogo brak na kongresie 
mniejszości narodowych w Genewie?

Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.) — Z 
Genewy donoszą, że na kongres mniej
szości narodowych nie przybyły mniej
szości z Niemiec: z mniejszości więc 
polskiej w Niemczech niema nikogo. 
Członkom kongresu rozdano wydaną 
przez zagraniczny sekretarjat ukraiń
ski broszurkę o położeniu mniejszości 
narodowych w Europie. Wydawnictwo 
to, obejmujące kilkaset stron druku, 
jest inspirowane faktycznie przez Niem- 

jeśli chodzi O sprawy polskie, jest

niewyśledzeni dotąd sprawcy dokonali 
w jasny dzień zamachu na tamtejszy 
urząd pocztowy. Panuję dotąd uzasad
nione przypuszczenie, ze sprawcy ra
bunku na poczcie w Truskawcu byli 
też członkami bojowej organizacji u- 
kraińśkiej.

Przypominają tutaj pozatem oko
liczność, że pos. Hołówko przemawiał 
swego czasu w Sejmie przeciw uwol
nieniu posłów ukraińskich z więzienia.

(w)
Od redakcji: Pos. Hołówko po

chodził z Podoła, skąd przedostał się do 
legjonów. Z ramienia P. O. W. wysła
ny był w 1918 r. do Rosji jako emisa
riusz. Całą swoją przeszłością pos. Ho
łówko związany był z ideologją lewico
wą i radykalną. P. Hołówko znany był 
jako były socjalista i autor książki o re
formie ustroju, w której bronił plebi
scytowego wyboru Prezydenta. Po za
machu majowym wystąpił z P. P. S. i 
wstąpił do służby państwowej. Był na
czelnikiem wydziału wschodniego w 
ministerstwie spr. zagr. Na okres urzę
dowania jego na tem stanowisku przy
pada fakt zamordowania Wojkow#.. 
Przy wyborach listopadowych z ub. ro
ku wszedł z listy państwowej B. B. do 
Sejmu, poczem został wybrany II. wi- 
ceprezeesm klubu B. B. i kierownikiem 
grupy poselskiej B. B. W działalności 
swej wykazywał stale dążność do ukła
dów z żydami i Ukraińcami. Wespół z 
pos. Jędrzejewiczem prowadził pierw
szą konferencję z Ukraińcami w kwiet
niu b. r. W obozie rządzącym należał 
do ludzi najbardziej wpływowych.

ustosunkowane do nich nieprzychylnie.
Delegata Rusinów wołyńskich, posła 

Bogusławskiego z B. B., nie dopuszczo
no do zjazdu.

Uderza wszystkich bardzo słaby u- 
dział Żydów.w kongresie. Z Polski nie 
przybył' Gruenbaum, pozostający na ku
racji Marienbadzie. Koło żydowskie w’ 
Polsce nie przysłało nawet depeszy po
witalnej. W Genewie panuje przekona
nie,, że Żydzi z całej Europy zaczynają 
się wycofywać z kongres®.

0 muzyce „dolskiej“ 
i góralskiej

(Korespondencja własna)
Zakopane, w sierpniu.

Ponad stwierdzeniem, że przedsta
wienia „Opery górskiej“ w Zakopanem 
były ciekawą, barwną i co ważniejsze, 
udałą imprezą, wysuwa się kwestja ich 
wznowień w przyszłym sezonie. Czyżby! 
znowu miano odegrać „Halkę ‘ i „I om- 
stę Jontkową“? Sądzę, że obie opery*, 
powinny być stałą ozdobą repertuaru 
zakopiańskiego, nadają się bowiem naj
lepiej do tła tatrzańskiego, treścią, kolo- 
rytem muzyki, wreszcie możliwościami 
inscenizacyjnemu Ten ostatni momenti 
stwarza wprawdzie niemało trudności* 
Na wolnem powietrzu trzeba przehnsce- 
nizować akcję, przyczem piękno natu
ralnego otoczenia musi zastąpić braki 
realizmu kulis. Wnętrza dworków, sty
lowe komnaty itp. nie dadzą się tak łat
wo zmontować na scenie leśnej. Da so
bie tu radę pomysłowy inscenizator, 
szkicując jedynie odnośne środowisko, 
kilkoma przystawkami i meblami. (Nie
które sceny z poznańskich przedstawień! 
w parku Wilsona były pod tym wzglę
dem szczęśliwie ujęte). Gorzej będz-e, 
jeżeli akcja wymaga np. burzy, jak wł 
„Pomście Jontkowej“, a tu ani się bły
ska, ani grzmi (na szczęście), tylko w! 
orkiestrze pokutuje cała katastrofa ży
wiołów. Brzmiało to tak cienko, że 
błyskawice w pikolinach i grzmoty w*, 
bębnach przykrywały natręctwem) 
swych dzikich akordów syreny automo
bilów, przejeżdżających przez Krupów
ki. Z potężnego momentu dramatycz
nego na scenie teatralnej nie pozostało! 
„w górach“ ani śladu. Najwspanialszą 
byłaby tu oczywiście pomoc samycli) 
niebios, ale na szczęście nie doszła ona 
do skutku. Trzeba się było cieszyć, że, 
zainteresowanie św. Piotra „operą gór- 

. ską“ ograniczyło się do kilku kropel 
podczas uwertury „Halki“, lekkiego 
prysznicu w czasie mazura i kilku pod
muchów budzącego się wiatru halnego*

Widocznie to sam Mon'uszko, cho
dzący w zasłużonej chwale niebieskiej, 
interwenjował na rzecz dobrej pogody, 
choć z pewnością nie mało się zirytował, 
gdy usłyszał swój wspaniały polonez wi 
„opracowaniu“ wojskowem. Chcąc bo
wiem nadać polonezowi więcej siły (jais 
gdyby wyborna instrumentacja Mo
niuszki jej nie miała), kierownik arty
styczny, p. mjr. Schreyer, rozkazał dru
giej orkiestrze (dętej) za sceną, grać rów
nież owego poloneza, następnie jeszcze 
powtórzyć akordy wiwatowe („Przezac- 
nego domu zdrowie“). Ponieważ jednak 
polonez dęty opóźnił się o cały takt, 
więc tworzył z polonezem symfonicz
nym jak gdyby kanon, którego Moniusz
ko nie mógł sobie niestety wypro
sić. W dobrem sercu zapewne rozwa-, 
ża, jak dziwne są drogi t. zw. piety
zmu dla genjalnej twórczości.

Że mu skrócili tańce góralskie ï 
wsunęli oryginalne autochtoniczne, od
tańczone z szaloną werwą i tempera
mentem do autentycznej muzyki góral
skiej, to Mistrza może raczej ucieszyło. 
Bo choć jego taniec jest prześliczny, to 
jednak rad był Moniuszko choć zmie- 
bios przypatrzeć się naszemu góralskie
mu, polskiemu ludowemu tańcu, peł
nemu charakterystycznych zwrotów me
lodyjnych, pewnej monotonji' rytmicz,- 
nej, ożywionej jednak w nieporównany 
sposób przez stopniowe przyspieszenia, 
tak, że najdzikszy furjant nie rozpala 
tak tańczących i grających, a nawet wi
dzów. Huraganowe brawa były słuszną 
nagrodą za te piękne produkcje, które 
zresztą górale chętnie'pokazują, bo nie
źle na tem zarabiają. W Jaszczurówce 
były dwukrotnie takie występy i cieszy
ły się wielkiem powodzeniem. ;

Muzyka góralska była, zwłaszcza ex 
re jej pokazu na przedstawienfaćh „Hal-
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ki" i „Pomsty", tematem ożywionych 
dyskusyj między muzykami, którzy, jak 
rok rocznie, licznie się znaleźli w Zako
panem. U Karpowicza lub w „Mor- 
skiem Oku“ spotykali się często Karol 
Szymanowski, prof. Chybiński, Wallek- 
Walewski, Kazimierz Garbusiński i in
ni, a spór szedł o to, czy okazale wydane 
album p. t. „Muzyka Podhala" zawiera 
melodje góralskie i tańce w istotnie au
tentycznej harmonizacji i instrumenta- 
cji. To, co produkowała orkiestra gó
rali pod wodzą syna Bartka Obrochty — 
(pod reglami w miejscu, w którem u- 
marł skrzypek Obrochta, postawiono 
ładną drewnianą Bożą mękę} — jest w 
każdym razie harmonicznie prostsze, 
prymitywniejsze, a interwały niektóre, 
grane przez sędziwego Mroza na kobzie, 
są nietyle ćwierć i trzeciotonowe, ile 
•nieczyste. Starły się tu spostrzeżenia 
praktyczne z poglądami muzykologicz
nemu Gorsza jest jednak świado
mość, że cała ta barwna i charaktery
styczna muzyka ludowa giitie razem z 
postępem „kultury“ w najdalsze ustro
nia górskie. Pozostaną niezadługo tyl
ko zbiory tych melodyj na nutach, lub 
stylizowane ich echo w partyturach np. 
„Pęmsty Jontkowej". Moniuszki tańce 
są zaś całkowicie odmienne itak je też 
odczuwają sami górale. Stary kobziarz 
Mróz zapewniał mnie, że w „Halce“ 
niema góralskich melodyj, a jedynie 
„dolskie".

W każdym razie góralszczyzna w 
akcji i muzyce „Halki" i „Pomsty“ pre
destynuje te opery na sezon zakopiań
ski i cała rzecz w tem, aby zarówno or
ganizacja tej imprezy, jak ii dalszy re
pertuar nie osłabiły, a przeciwnie, 
wzmocniły powszechne zainteresowanie 
dla „Opery górskiej“. To powszechne 
nie dotyczyło wprawdzie Żydów. Bojko
towali oni przedstawienia, ile że nie 
brał w nich udziału ani jeden syn wy
branego narodu. Bo jakżeby też było 
do twarzy jakiemuś Morycowi, w kon- 
tuszu? Jeżeli mimo tego desinterese- 
nient żydowskiego tłumy zapełniały wi
dowisko, to i w przyszłości można być 
spokojnym o byt „opery górskiej“, bo 
trzeba jeszcze powiedzieć, że nie wszy
scy, którzy byli ciekawa, widzieli te 
przedstawienia. Ostrożni ci entuzjaści 
woleli zrazu słuchać pod płotem, aby 
się wpierw przekonać, czy warto bilet 
kupić. Spotkała ich jednak niespo
dzianka innego gatunku, wcale nie 
przewidziana. Zbyt bowiem gorliwa 
straż ogniowa, w obawie, żeby ci goście 
z za płotu nie zaczęli może bić brawa 
w niewłaśeiwem miejscu (nie widząc, 
kiedy się akt kończy) oblali ich popro- 
stu zimną wodą i to wężami strążąc- 
klemt. Możną sobie wyobrazić, jak to 
ochłodziło zapały tych entuzjastów7, ża
ba wa hyłą pierwszorzędna, bo właśnie 
Hąlka żaliła się cichutko na swrój los: 
„jakoś tak straszno wiejskiej niewie
ście“, a tu odrazu ogromny hałas obla
nych „gości“. Miejsca w całej operze 
bardziej nastrojowego dzielna straż 
ogniowa już sobie wybrać nie mogła.

To było na pierwszym spektaklu. 
Później zapanowała zgoda i ludzie je
szcze tłumniej przyszli na dalsze przed
stawienia. Wyobrażam sobie, że o ile 
w przyszłym roku „opera górska“ na
prawdę grać będzie w górach (do akom
paniamentu orkiestry zawodowej) i 
o ile kanony przez Moniuszkę nie 
przewidziane odpadną a straż ognio
wa zapomni o swem powołaniu, wtedy 
całe Zakopane w ogonkach wyczekiwać 
będzie na bilety na te ciekawe, ładne i 
barwne przedstawienia.

Zygmunt Latoszewski.

IF kraju i w ¿wiecie

Schacht i Seeckt
Są obecnie w Niemczech dwa na

zwiska niezawodne. Na tych dwu 
Niemców można liczyć napewno. Po- 
wiedzę, to, z czeni inni w Niemczech 
się kryją. A mają dane potemu, by 
przemawiać. Dr. Ajamar Schacht jest 
bytym prezydentem Banku Rzeszy. 
Geni Hans von Seeckt jest byłym do
wódcą i w' znacznej mierze twórcą 
Reichswehry. Obaj brani są w ra
chubę, jak nikt inny dotychczas, ja
ko możliwi następcy feldmarszałka 
von Hindenburga na stanowisku pre
zydenta Rzeszy.

W Niemczech nazwiska te należą, 
nawet bez względu na poglądy stron
nictw, do najmniej spornych. Dr. 
Schacht, mimo różnych szeptów o 
istotnej własnej sile twórczej tego u- 
myslu, uważany jest za powagę w 
sprawach rynku pieniężnego i nieja
ko twórcę niewzruszonej Reichsmar- 
ki. Gen. Seeckt, którego silna osobi
stość wogóle nie jest podawana w 
wątpliwość, uważany jest nietylko za 
budowniczego takiej Reichswehry, 
której istotnego zaciągu nikt nie obli
czy, ale także za twórcę nowej stra- 
tegji, dostosowanej do działania woj
skiem nie najliczniejszem, lecz naj
lepiej wyewiczonem i najumiejętniej 
żaopatrzonem do uderzenia.

Ale, zdobywszy uznanie i powagę 
w swych dziedzinach zawodowych, 
wyszli w ostatnich latach poza nie i 
stali się osobistościami wybitnie poli- 
tycznemi. Głos ich budzi w' Niem
czech zawsze znacznie więcej okla
sków, niż zastrzeżeń, które, jeśli wo
góle są, wyrażają się bardzo nieśmia
ło. Bo p. dr. Schacht i p. gen. Seeckt 
mówią to, co wszyscy... myślą.

P. dr. Schacht był w r, 1929 przed
stawicielem Niemiec w komisji znaw
ców, która w Paryżu pod przewodnic
twem p. Owen Younga przygotowywa
ła nowy i ostateczny, jak mówiono, 
sposób załatwienia sprawy odszkodo
wań, nazwany dziś planem Younga i 
obowiązujący po zatwierdzeniu go w 
układach w Hadze w sierpniu 1929 i 
w styczniu 1930.

Otóż w czasie przygotowawczych 
prac znawców w Paryżu, w kwietniu 

, 1929, nagle, na posiedzeniu ciała, ma
jącego zadania wyłącznie gosppdar- 
czo-pieniężne, p. Schacht przedstawił 
słynny memorjał, w którym powie
dział:

„Dobrze, Nięmey mogłyby płacić raty 
roczne przez lat 60 wedle opracowanego tu 
planu, ale pod warunkiem, że uzyskają 
ziemie swe na wschodzie, które w trakta
cie wersalskim musiały oddać Polsce.“

Wszyscy doskonale wiedzą, że w 
ścisłym rachunku gospodarczo - pie
niężnym twierdzenie takie nie może 
się ostać ani na chwalę, bo nie trudno 
wykazać liczbami, że ani strata części 
Górnego Śląska, ani tembarzdiej Po
znańskiego i Pomorza nie ma znacze
nia nietylko rozstrzygającego, ale na
wet pokaźnego w całości gospodarstwa 
Niemiec. Cóż więc robił naprawdę p. 
Schacht? Starał się wyzyskać wzglę
dy gospodarcze, sztucznie i niezgodnie 
z rzeczywistością wysuwane, dla głów
nego politycznego dążenia niemieckie
go do zmiany granic.

W rzeczywistości bowiem nie kto 
inny, jak p. Schacht, dla samej spra
wy odszkodowań ukuł swe słynne 
wskazanie:

„Pow inniśmy naszą politykę gospodar
czą i naszą politykę pożyczek zagranicz
nych tak prowadzić, aby nie móc płacić 
odszkodowań, bo płacić nie chcemy“.

To jest myśl przewodnia prosto u- 
jęta: Wogóle nie płacić. Jeżeli po 
drodze do tego celu uda się jeszcze, 
pod pozorami wzmocnienia siły płat
niczej, uzyskać jeszcze zmianę granic, 
lub przynajmniej wysuwaniem tego 
żądania podważać słupy graniczne, 
tem lepiej. Ale właściwie zmierzać ku 
temu, by wogóle nie płacić za wyrzą
dzone straszliwe szkody.

I to właśnie jest jedyny pogląd i je
dyne hasło dla wszystkich Niemców 
zrozumiałe.

P. gen. von Seeckt ogłosił dnia 16 
bm. w pismach amerykańskich roz
ważania, dotyczące sprawy rozbroje
nia, w przededniu ostatecznych przy
gotowań do międzynarodowej konfe
rencji rozbrojeniowej, zwołanej na lu
ty 1932.

Otóż w rozważaniach tych, przezna
czonych dla czytelników amerykań
skich, p. gen. von Seeck stal się nagle 
myślicielem gospodarczym, gdyż za- 
czyna dosłownie tak:

„Sprawy gospodarcze w świecie są ści
śle związane ze sprawą rozbrojenia. Po
wodem tej zależności jest nietylko to. że 
wydatki na zbrojenie stanowią rozdział 
bardzo ciężko nieproduktywny w budże
tach różnych narodów, ale także i prze- 
dewszystkiem dlatego, że niepodobna so
bie wyobrazić odbudowania gospodarstwa 
światowego bez ogólnego uspokojenia 
Dla tego rozwoju gospodarczego konieczne 
jest stworzenie takiego stanu rzeczy, któ
ryby usuwał lub zmniejszał grożące światu 
niebezpieczeństwo wojny i ustawiczne 
groźby jednego narodu względem drugie
go.“

Jednęm słowem, okazuje się, że dla 
gen. von Seeckta nietylko gwiazdą 
przewodnią w jego pracach zbrojenio
wych w Niemczech jest rozbrojenie 
światowe, ale nawet i to tylko jako 
stopień do pomyślności gospodarczej, 
która jest glówmym jego celem, dla 
którego cheialby... uspokojenia i uni
kania gróźb i pogróżek wojennych.

Jak jednak gen. von Seeckt poj
muje uspokojenie? Oto jego dalsze w 
tym względzie wskazówki:

„Widzimy w Europie narody, podzielo
ne wskutek traktatów pokojowych, a za
razem narody nowo stworzone z granica
mi sztucznie wytyczopemi, bez żadnej 
troski ze stanowiska gospodarczego.“

Ustawicznie z gen. von Seeckta wy
łazi dla czytelników amerykańskich 
ten — myśliciel gospodarczy! Aby jed
nak nie było żadnej niejasności, doda- 
je gen. von Seeckt za chwilę:

„Wystarczy zwrócić uwagę na granicę 
polsko-niemiecką, na stworzenie koryta
rza polskiego, na oddzielenie Prus Wscho
dnich od Niemiec, na podział Węgier, na 
utworzenio osobnej Austrji przeciw pra
wom przyrodzonym, co wszystko nie sta
nowi mocnej podstawy dla trwałego po
koju."

Rozumowanie p. gen. von Seeckta 
jest zatem znowu bardzo proste: Niem
cy dążą do rozbrojenia i do uspokoje
nia a przez nie do ogólnej pomyślno
ści gospodarczej. W tym celu trzeba, 
aby mogły się zbroić, celem usunięcia 
siłą tego wszystkiego, co im się nie po
doba w nowym stanie rzeczy, stworzo
nym w traktatach pokojowych po

wielkiej wojnie, a wtedy będzie spo- 
kój, znikną różne niepotrzebne pań
stwa i narody, nowo utworzone po tej 
wojnie, nastanie pomyślność gospodar
cza. Prostota tego rozumowania czya 
nie jest wzruszająca?

Ale tak właśnie rozumują niemal 
całe Niemcy.

I tak oto okazuje się, że, jak wszyst
kie drogi do Rzymu, tak w szystkie po
glądy niemieckie, czy zbuduje je ban
kier p. Schacht, czy gen. von Seeckt, 
prow7adzą niezmiennie zawsze do te
go samego wyniku, mianowicie do ko
nieczności... zmiany granicy niemiec
ko-polskiej. P. Schacht. który nie tai, 
że w gruncie rzeczy Niemcy dążą do 
tego, by wogóle przestać płacić odszko
dowania, mówi jednak: „Będziemy 
płacili, jeżeli dacie nam znowu ziemio 
polskie“. P. von Seeckt, który spędzi! 
wszystkie lata powojenne na jawnem, 
półtajnem i tajnem zbrojeniu Niemiec, 
mówi znowuż: „Niczego tak nie prag
niemy, jak rozbrojenia, celem dojścia 
do pomyślności gospodarczej, ale mu- 
simy przedtem zmienić granicę nie
miecko-polską." . .

Zdaje się, że obaj ci przedstawiciele 
dzisiejszych Niemiec o wszystkiem pa
miętają, ale zapominają, że zbytnia 
chytrość graniczy z naiwnością. W 
każdym razie byłoby dobrze, gdyby 
pp. Śchact i Seeckt wzięli i to w ra
chubę, że dość szeroko znane są w 
świecie odwieczne niemieckie powia
stki lisie, skupione w postaci Reineke 
Fuchs. , .

Stanisław StronskL

Konferencja prasowa
polsko-rumuńska

Bukareszt. 30. 8. (PAT.) Wczo
raj rano opuściła Bukareszt delegacja 
rumuńska na konferencję prasową pol
sko - rumuńską. W skład jej wchodzą 
p:p. Clarnet, sekretarz gen. Komitetu ru
muńskiego porozumienia prasowego 
polsko - rumuńskiego, Vion, przewod
niczący Związku dziennikarzy, p. Totxu, 
i delegat biura prasowego prezydium 
Rady Ministrów, Jan Drągu,

Sztokholm zaprzecza
Sztokholm, 30. 8. (PAT.) Referat 

prasowy marynarki zaprzecza , wiado
mościom o wielkiem znaczeniu- ii-wa- 
dże zaginionych' tajnych dokumentów 
wojskowych. Zaginione przepisy głów
nodowodzącego marynarki dla floty 
nadbrzeżnej nie przedstawiają specjal
nej w7artości dla jakiegokolwiek mocar
stwa obcego i zaginęły w naturalny spo
sób. śledztwo wykazało bezzasadność 
wszelkich podejrzeń.

Dzieło inżyniera polskiego
Lima, 30. 8. (PAT.) Polski inżynier 

Jerzy Zawadzki) zbudował linję telefo
niczną, łączącą miasto Gali (Columbia) 
ee stolicą kraju Bogota. Linja ma 600 
km. długości

Samochód najechał
na oddział żołnierzy

Lwów, 29. 8. (PAT.) Wczoraj w
godzinach popołudniowych samochód 
ciężarowy najechał na szosie pomię
dzy Lwowem a Winnikami na masze
rujący oddział żołnierzy 19 p. p. 4 żoł
nierzy odniosło rany, 1 z nich ciężkie. 
Rannych odwieziono do szpitala woj
skowego, szofera aresztowano.

2Va warttawsfeim bruku

Mętlik teatralny
Warszawa, 29 sierpnia.

Jeszcze nikt nie wierzy! — Jak to? 
.Więc naprawdę od wtorku Warszawa 
nie będzie miała teatru?

— Ależ będzie miała. Będą to te
atry, złożone z sił amatorskich. — u- 
spokajają przeciwuiicy ZASP‘u. — 
Przecież każdy aktor byl kiedyś także 
tylko... amatorem.

— Tak, tak, zapewne. Był czas, 
kiedy Kazimierz Junosza - Stępowski 
mówił: „Kazio byl gziećny, Kazio pło
si ciukielka!“ Był taki czas. ale... nikt 
go wówczas nie zapraszał do roli Ju- 
Ijusza Cezara.

— Nie nie szkodzi. Poczekamy 
trochę i z amatorów zrobią się ar
tyści.

Czekaj tatka latka.
Tymczasem teatry, które postano

wiły nie angażować aktorów7, znala
zły się w sytuacji niebywałej. Są ob
lężoną. Nie od strony kasy, uchowaj 
Boże, lecz od strony kulis.

Sekretarjaty i dyrekcje opędzają 
się kijami przed zgrają wszelakich 
ukrytych i nieznanych dotąd talentów 
oraz wręcz genjuszów, gotowych od 
jutra grać rolę Kaliguli. Moora, Tar- 
tuffe‘a i Pana Jowialskiego po kolei. 
Czemużby nie?

Równocześnie aktorzy poszczegól
nych teatrów organizują się w zrze
szenia, gotowe w każdej chwili przy
stąpić do pracy, byleby tylko znalazła 
się odpowiednia sala.

W tem sęk! Szyfman kości nie 
zgryzie, a innemu nie da!

Czy magistrat odda teatry zrzesze
niu? Niewiadomo. Przynajmniej nie
wiadomo do tej chwili. Być może, iż 
zanim mój list dojdzie do Poznania, 
sytuacja tymczasem się wyjaśni.

Narazie wszystko jest tak zabełta- 
ne, że niczego w tej mętnej wodzie 
dojrzeć nie można.

Ile głów, tyle koncepcyj.
— Będzie zamknięty Wielki, Letni 

1 Nowy, a pozostanie Narodowy.
— Nieprawda, Letni będzie grał 

dalej...
Jakże może grąć Letni, kiedy go

rozbierają?-

— Kto mówił, że rozbierają? — To 
Narodowy rozbierają.

— Bzdura! Niczego nie rozbiera
ją, tylko Wielki sam się zawalił.

— Przechodziłem, widziałem, nie
prawda.

— Wszystko jest nieprawda.
— A jednak, coś przecie musi być 

prąwdą...
— Prawdą jest to ,że nikt niema 

racji.
— To kto w takim razie ma rację?
— Ten. kto ma w tem interes™ 
f—* A kto ma w tem interes?
— ' aa... to... tajemnica.
Niech to szlag trafi! Z takiemi in

formacjami!
Nikt nic nie wie, i każdy wie co in

nego.
Publiczność dostaje kręćka. Gaze

ty na jednej stronie podają wiado
mość, że teatry nie istnieją, a ńa in
nej, że Letni gra „Panienkę z dancin
gu", Narodowy „Jastrzębia“, Mały 
„Rosy", a Polski „Kino i miłość“.,— 
Mało tego! Że Letni przygotowuje 

do wystawienia aż dwie sztuki: Len- 
gley‘a „Tajfuna" i Mary nowa kiego
„Rozwód*

— Więc cóż, u djabła? Poco przy
gotowują, kiedy mają nie grać?

— Piorun ich wie! Sztuka jest 
wieczna! Choćby się gmach zawalił, 
t-e-a-t-r istnieć będzie!

— Więc tedy miasto odda teatry 
aktorskim zrzeszeniom?

— Ba, powiadają, że nawet udzieli 
pewnego subsydjum.

Gotuje się jak w garnku. Ścierają 
się namiętności i prymitywne interesy 
życiowe. Wszyscy wszystkim skaczą 
do oczu.

Kto ma rację?
Co dziwne, że w całym tym mętli

ku jedni tylko milczą — milczą auto
rzy dramatyczni.

Milczą, jakby byli niezaintereso- 
wani.

Może myślą, że samo życie uregu
luje te zawiłe sprawy? Może mają 
słuszność...

Po godzinie rozważań pro i contra 
nie dochodzę do żadnego wniosku. 
Nio nie wiem.

A jednak... Życie. Tak, życie po- 
każe, czy potrzebne mu są teatry, i
jakie™ Sas.



Fregaty włoskie w Gdańsku
Gdańsk, 30. 8. (PAT.) Dwa

szkolne statki włoskie onegdaj przed 
wieczorem wpłynęły do portu gdań
skiego. Wczoraj rano według zgóry 
ustalonego ceremonjału admirał Ca- 
vagnari złożył w towarzystwie 4 ofice
rów włoskich wizyty senatowi gdań
skiemu, wys. kom. Ligi Nar., konsu
lowi gen. Rzplitej i prez. rady portu. 
W tym samym porządku oddane zo
stały admirałowi rewizyty ną jednym 
ze statków. Wieczorem senat wydał 
obiad w ratuszu.

Pacyfikacja w Portugalji
Lizbona, 30. 8. (PAT.) Zebrała 

się na posiedzenie rada ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta republi
ki gen. Carmony. Po zakończeniu po
siedzenia wydany został komunikat, 
który zaznacza konieczność deportacji 
rewolucjonistów do kolonij w celu 
pacyfikacji kraju, wprowadzenia su
rowej cenzury prasowej, ulepszenia 
politycznej służby informacyjnej, 
wzbronienia odbywania wszelkich ze
brań, mogących wywołać rozruchy, 
reformę metod wychowania narodo
wego i wreszcie odwołuje się do pa- 
trjotyzmu ludności portugalskiej, żą
dając od niej zaufania do rządu i po
parcia dla jego działalności.

Stosunki handlowe niemie- 
cko-sowieckie w cyfrach
Berlin, 30. 8. (PAT.) Ogłoszone 

wczoraj oficjalne dane statystyczne, 
dotyczące handlu między Sowietami 
a Niemcami, wywołały w kołach poli
tycznych obszerne komentarze. Z ze
stawienia tego wynika, że w pierw
szym kwartale 1931 r import Nie
miec z Rosji zmniejszył się w poró
wnaniu z importem Niemiec w pierw
szym kwartale 1930 r. o 84 milj. mk., 
czyli o 36 proc. Następnie eksport 
niemieckich towarów do Rosji wzrósł 
w tym samym czasie o 80 milj. mk. 
czyli o 44 proc. W drugim kwartale 
1931 r. eksport towarów niemieckich 
wzrósł jeszcze bardziej, bo o 60 proc, 
w porównaniu z eksportem w drugim 
kwartale 1930 r. Podczas gdy w 
drugim kwartale 1930 r. eksport z 
Niemiec do Rosji wynosił 83 milj. mk., 
to w tym samym czasie 1931 r. osią
gnął sumę 133 milj. mk.

Sprawa ta wzbudza w kołach nie
mieckich tem większe zdumienie, że 
ze wszystkich stron nadchodzą skargi 
z powodu trudności, na jakie natra
fia się przy dyskontowaniu weksli so
wieckich.

Obława policji berlińskiej 
za bronią

Berlin, 30. 8. (PAT.) Policja nie
miecka urządziła wczoraj rano wielką 
obławę w Berlinie i na prowincji w po
szukiwaniu broni, nielegalnie posiada
nej przez ludność. Do ostatniej chwili 
cała akcja trzymana była w zupełnej 
tajemnicy i dopiero w kilka godzin po 
północy urządzona została alarmowa 
zbiórka oddziałów policyjnych, biorą- 
cych udział w obławie.

W Kolonji członkowie t. zw. rewolu
cyjnej opozycji zw. zawód, w dalszym 
ciągu uniemożliwiali przystąpienie do 
pracy robotnikom miejskim. Policja za
rządziła ostre pogotowie. Dotychczas 
aresztowano 17 osób.

Numer 395 = Kur jer Poznański, niedziela, 30 sierpnia 1931 = Strona 8

Dogodne warunki pożyczki
amerykańskiej dla Anglji

otrzymała więcej. niż się spodziewała

Nowy J o r k, 30. 8. (PAT.) Jak się 
zda je, stopa procentowa amerykańskiej 
części kredytów dla Anglji będzie usta
lona na poziomie stopy procentowej, 
obowiązującej w danym czasie na mię
dzynarodowym rynku finansowym.

Jest godne podkreślenia, że wyso
kość kredytów, udzielonych Anglji jest 
większa od sumy, na jaką Anglja liczy
ła. Uczyniono to dlatego, aby nie po
trzeba było uciekać się po pewnym cza
sie do nowych, uzupełniających kredy
tów w celu stabilizacji kursu funta 
szterlinga. Warunki kredytu amerykań
skiego dla Anglji zostały ustalone na 
wzór warunków podobnych kredytów, 
udzielonych w r. 1925 przez Bank Mor
gana^ a wprowadzenie w życie zawar
tej umowy ma nastąpić natychmiast.

Szczegóły z wywiadu Litwinowa
udzielonego przedstawicielom prasy niemieckiej w sprawie 

rokowań o pakt nieagresji

Berlin, 30. 8. (PAT.) W uzupeł
nieniu wiadomości z konferencji Litwi
nowa z przedstawicielami prasy nie
mieckiej zasługuje na uwagę szereg od
powiedzi, udzielonych przez komisarza 
spr. zagr na zadawane mu pytania. Na 
pytanie, jakie motywy skłonić mogły 
posła polskiego Patka do przedłożenia 
w obecnej chwili projektu paktu o nie
agresji, Litwinow wyraził się oględnie, 
że co do tego mógłby czynić tylko do
mysły, któremi nie chciałby dzielić się 
z nikim. O szczegółach, dotyczących ro
kowań francusko - sowieckich, oświad
czył on, że mógłby mówić tylko wów
Enuncjacje Litwinowa nie zdołały uspokoić nacjonalistów 

niemieckich
B e r 1 i n, 30. 8. (PAT.) Zaniepokoje

nia, wywołanego w niemieckich kołach 
nacjonalistycznych gprzeczńemi ze so
bą komunikatami w sprawie rokowań 
o pakt o nieagresji,;n.ie zdołały osłabić 
uspokajające enuncjacje, złożone, przez 
Litwinowa na konferencji prasowej. W 
dalszym ciągu, w kolach tych zaznacza 
się uczucie odosobnienia,, wywołane nie
pewnością', czy Niemcom uda się na 
długą metę utrzymać w pogotowiu po
lityczny i militarny front Rosja sowiec
kiej, skierowany przeciwko Polsce.

W 405 rocznicę bitwy z Turkami 
pod Mohaczem

dokonano odsłonięcia pomnika ku czci rycerzy polskich
Budapeszt, 30. 8. (PAT.) Wczo

raj, w 405 rocznicę bitwy z Turkami 
pod Mohaczem, w której po stronie wę
gierskiej brali również udział rycerze 
polscy, dokonano odsłonięcia pomnika 
Polaków, poległych w tej bitwie.

Na mszy św., odprawionej przez ka
pelana wojskowego biskupa Hasza, 
obecni byli poseł Rzplitej, p. Łepkow- 
ski, poseł turecki Behidń Bey, hr. Sze- 
chenyi, wiceprezes komitetu narodowe
go im. Batorego, gen. Kozmowski, wi

Lamont, który odegrał niepośrednią 
rolę przy zawarciu układu, ze szczegól
nym naciskiem podkreśla ducha ser
decznej współpracy, jaki ujawnia się 
pomiędzy Paryżem, Nowym Jorkieni i 
Londynem. Zapewniają tu, że bankie
rzy amerykańscy w toku rokowań nie 
stawiali żadnych warunków co do re
form fiskalnych, jakie miałby zastoso
wać rząd angielski. Natomiast już choć
by na podstawie depesz, publikowanych 
przez wielką prasę międzynarodową, 
mogli oni nabrać przeświadczenia, że 
nowy rząd angielski ma zamiar prze
prowadzić program oszczędnościowy i 
że rząd ten będzie miał zapewnioną 
większość w izbie gmin dla ustawowego 
przeprowadzenia swojego programu fi
nansowego.

czas, gdyby rząd francuski wyraził na 
to zgodę.

W dalszym ciągu rozmowy Litwi
now oświadczył, że nie sądzi, aby krok 
p. Patka lub wczorajszy komunikat Ag. 
Havasa i komentarze prasy polskiej, 
wynikać miały z inicjatywy Francji. 
Zapytaniu jednego z dziennikarzy, cży 
w warunkach Polski, o których mówi 
komunikat sowiecki, znajduje się rów
nie żądanie, dotyczące zabezpieczenia 
polskiego korytarza oraz stosunków 
polsko - gdańskich, Litwinow zaprze
czył w tonie stanowczym.

Podnoszą się głosy ostrzegawcze, że 
uwaga Rosji jest dziś już zanadto po
chłonięta sprawami bliskiego i dalekie
go wschodu, któremi mimo pozornego 
milczenia w ostatnich latach rząd so
wiecki nie przestawał się. interesować. 
W pewnych kołach niemieckich podej
rzewają nawet, że ostatnie rozmowy Z. 
S. R. R. z Francją i Polską mogą być 
początkiem desinteressement rządu 
niemieckiego wobec ewentualnych 
konfliktów europejskich.

cemarszałek izby deputowanych Czett- 
ler, min. obrony narodowej Lazar, 
przedstawiciel Izby Panów kanonik 
Igaz oraz reprezentanci władz, miasta 
Budapesztu, komitetów, władz wojsko
wych, cywilnych, miejscowa delegacja 
b. kombatantów i inwalidów wojen
nych oraz wielotysięczne tłumy pu
bliczności. Po mszy św. nastąpiło od
słonięcie pomnika.

Litwinow w ubraniu 
więziennem

Skonfiskowany rysunek w organie 
niemieckim »Der Deutsche“

Berlin, 30. 8. (Tel wł.) Wczoraj
szy „Der Deutsche“, organ chrześci
jańskich związków zawodowych, któ
rym osobiście patronuje minister pra
cy Rzeszy, Stegerwald, zamieścił ry
sunek, przedstawiający Litwinowa w 
ubraniu więziennem. Rysunek zaty
tułowany był „Z tym panem jadł 
wczoraj śniadanie niemiecki minister 
spraw zagranicznych“. Tekst pod ry
sunkiem zaczynał się od słów „Jest 
to były przestępca".

Prezydjum policji, dopatrując się 
w publikacji tej zagrożenia spokoju i 
porządku publicznego, numer skon
fiskowało i zawiesiło wydawnictwo na 
trzy dni.

Jest to pierwszy wypadek, iż ka
gańcowy dekret prasowy Brueninga 
zastosowany został ze względów po
lityki zagranicznej. M- N.

Tragiczny wypadek
motocyklisty

Wczoraj o godz. 17,40 wydarzył się 
u zbiegu ulic Półwiejskiej, Górnej Wil
dy i Wałów Jagiellończyka wypadek* 
motocyklowy, którego ofiarą padł mo
tocyklista Maksymiljan Jankowski, za
mieszkały przy ul. Łukaszewicza 37. 
Jankowski jechał Półwiejską w kierun
ku Wildy. Gdy się znalazł u wylotu 
ul. Półwiejskiej, nadjechał w tym sa
mym momencie samochód z góry, z Wa
łów Jagiellończyka. Nie było mowy o 
zahamowaniu — samochód na środku 
ulicy wpadł na motocykl1,sto, którego 
oczywiście powalił na ziemię. Jankow
ski odniósł tak fatalne pokaleczenia, że 
pogotowie lekarskie (55-55) odwieść go 
m,usiało do szpitala, gdzie natychmiast 
dokonano operacji.

Jankowski miał poważną ciętą ranę 
na głowie, okaleczenia na lewem kola
nie oraz pęknięcie szczęki, przyczem 
utracił zęby.

Wypadek ten zgromadził wiel.u cie
kawych, którzy w swoisty sposób ko
mentowali przykre w skutkach wyda
rzenie. Samochód, należący do dr. Wł. 
Wieleńskiego z Górki powiatu obornic
kiego, kierowany był przez Hansa Foy 
glera. Jak się dowiadujemy, Wałami 
t-emi zjazd jest niedozwolony. Policja 
wdrożyła energiczne dochodzenia w 
kierunku ustalenia winy, (z)

Śmiech i humor
w Teatrze Nowym

„Niespodzianki rozwodowe", wysta
wiane obecnie na zakończenie sezonu 
teatralnego przez Teatr Nowy — posia
dają przedewszystkiem humor tak 
przedni i fabułę tak obfitującą w najza
bawniejsze perypetje sceniczne, że prze
pełniona widownia wybucha raz, po raz 
spontanicznymi oklaskami, a publicz
ność opuszcza teatr z uczuciem głębokie
go zadowolenia, mając możność spędze
nia niezwykle wesołego wieczoru.

Świetna obsada wszystkich poszcze
gólnych ról, błyskawiczne tempo akcji 
i treść urozmaicona przekomicznemi 
momentami, wywołującemi ustawicz
ny śmiech na widowni, stwarzają z 
tych ostatnich przedstawień w Teatrze 
Nowym prawdziwą i najmilszą rozryw
kę.

JALU KUBEK

M. EVEREST 1924
(Reportaż patetyczn© - dokumentalny).

(Ciąg dalszy.)
4)

Obóz centralny na lodowcu Rong- 
buk leżał na wale bocznej moreny na 
wysokości 5030 metrtów. Wszystkie 
strumyki, wychodzące z lodowca były 
zamarznięte. Tylko w środku potok a, 
płynącego obok obozu w miejscu, gdzie 
prądl odowca był silniejszy, znalezio
no wodę do picia. 60 tubylców było 
specjalnie zajętych przy dostarczaniu 
żywności do obozu z okolicznych wsi. 
Schodzili oni nieraz 70 kilometrów 
wgląb doliny.

Wokół na lodowcu rozpościerała 
się równina pusta i kamienista. Z tej 
najsmutniejszej _ doliny świata podno
siła się beznadziejna panurość bloków, 
zwalonych w bezładnym gruzie od wie
ków. Nie było tu żadnej roślinności; 
nie słychać było krzyku świstaków, 
nie było widać orłów skalnych. Niebo 
było jakby przysypane popiołem.

System Rongbuka jest rozgałęziony 
bardzo szeroko; posiada 19 kilome
trów długości; czoło jego . schodzi w 
dół aż do wysokości 5000 metrów. Jest 
to największy lodowiec z tych, które 
idą wpoprzek łańcucha Himalajów.

Szesnaście lodowców Rongbuko- 
wych opada ze zboczów Mount Evere- 
sbu w tę opuszczoną doliny, przerżnię
tą jedną maleńką rzeczką. Czarne 
szczury emigrowały gromadnie z pod 
kamieni, na ktróych umacniało się na
mioty i budowało się mur ochronny. 
Za trzy godziny maszt angielski po
wiewał nad grupą czarnych namiotów. 
Trzysta, skrzyń, wiezionych przez yaki, 
zniknęło w tej małej a żywej osadzie.

Zaczął padać śnieg i zrobiło się 
przenikliwe zimno. Przez wieczór se
gregowano gwałtownie aprowizację, 
apteczkę, paliwo, odzież, aparaty na
ukowe — i pierwsza noc u stóp Evere- 
stu spadła niespodziewanie na rojące 
się mrowiskoludzkie.

Rankiem 2 maja 150 tybetańczyków 
pod kierownictwem podoficerów gur- 
kha wyruszyło wgórę, aby założyć dwa 
pierwsze obozy. Bez względu na wiek 
i płeć, każdy niosący miał na plecach 
20 kilogramów ciężaru.

Był dzień pogodny i z obozu cen
tralnego z radością odprowadzono dłu
gi wąż tragarzy, wijący się w kierun
ku lodowca wschodniego Rongbuka. 
Shebbeare poraź pierwszy oglądał w 
tych regjonach sępa skalistego, który 
trwał zawieszony nad obozem, jakby 
wbity w powietrze. Był to pierwszy 
i ostatni ptak, jakiego zauważono w 
tej dolinie bez życia. Legenda tybe
tańska, mówiąc o Czomolungma wspo
mina, że ptaki ślepną, latając tak wy
soko. Wspaniały ptak po półgodzin- 
nem kołowaniu zeszedł ku klasztorowi.

Nachylony nad dwoma barometra
mi i różą wiatrów zwierza się Mallory 
Odellowi:

— Tak bardzo zajmuję się pogodą; 
z trwogą przeczuwam nadchodzące 
sygnały monsumu, który już pewnie 
jest w drodze do wału Himalajów. 
Wieczorem obłoki szare i gęste dymią
ce siadają na grzebieniach gór, pełne 
wilgotności — i wiem, że spada na 
cały Nopal fala mokra i letnia. To jest 
bardzo groźne.

— Wczoraj jednak, kiedy przybyli
śmy na starą morenę Rongbuka, za
czął padać śnieg. Było szalone zimno.

Ucieszyłem się. To był pomyślny 
znak.

Obóz I założono w miejscu;* gdzie 
rozdwaja się lodowiec Rongbuka na 
gałąź wschodnią. Był to tylko zresztą 
etap przystankowy. Zbudowano tu 
„sangary“ czyli kwadratowe schrony 
z kamieni, przykryte płachtą namio
tową. 75 tragarzy zeszło do bazy, a 
druga połowa miała po przepędzeniu 
nocy w oobzie I wyciągnąć ciężary do 
obozu II.

Nazajutrz niestety pogoda była pod 
psem. Zawiał wściekły wiatr od za
chodu i zadęła kurniawa. Pomimo to 
Odęli z towarzyszami wstąpił na lodo
wiec wschodni. Nad Czang La wisiała 
mgła. Około 50 metrów rąbania lodu 
na spiętrzonym wale. Oblodzona grań 
niosła na sobie pokład świeżego śnie
gu. Ogromny kocioł. Przerąbują się 
przezeń w ciągłej zadymce. Zjazd po 
lodowcu. Nawisy. Obóz II.

Obóz ten, założony 3 maja na wyso
kości 6000 metrów, zawierał magazyn 
żywnościowy dla wyższych stacyj. I tu 
zbudowano „sangary“ i rozbito namio
ty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KALENDARZY k
Niedziela, 30 sierpnia 1931.

Słońce: wschód 4,58; — zachód 18,47; — 
długość dnia 13 godz. 49 min.

Księżyc: wschód 19,30; — zachód 7,16; — 
po pełni.

Kai. rzk.: Róża Lim. P.; jutro Rajmund. 
Kai. słów.: Szczęsny Św.; jutro Świętosław.

Zebrania
Dziś o 9,30 Tow. Czeladzi Cechu Rzeźnic

zego zebr, nadzw. u p. Koniecznego 
ul. Masztalarska 2;

o 9,45 Tow. Czeladzi Kołodziejskiej _
zwiedzenie elektrowni; zbiórka przy 
rzeźni miejskiej;

0 H. Tow- Cechowej Czeladzi Stolar
skiej w Domu Rzemieślniczym;

o 11 Zjednoczenie Podmistrzów Budo
wlanych u p. Beyerowej, pl Bernar
dyński 6;
o 11 Fil ja Szachtmistrzów Ch Z Z., 
w sekretariacie Św. Marcin 37;

o 14 Stow. Młodzieży Polskiej pod 
wezw. Św. Alojzego (Fara) — wy
marsz z muzyką z Nowego Rynku;

o 14 Kat. Zw. Abstynentów (Jeżyce) 
zbiórka przy moście kolej, u wylotu 
uL Kościelnej;

o 15 Tow. „Pielgrzym“ w sali Ogrodu 
Zoologicznego;

o 15 KI. Sportowy „Strzał“ (Św. Ła
zarz) u p. Jarockiej; ul Masztalar
ska 8 a;

o 15,30 Pozn. Tow. Pszczelarzy w 
ogródkach pszczel. przed ogrodem 
botanicznym ul. Dąbrowskiego; w 
razie niepogody w rest Św Mar
cin 40;

o 16 Tow. Kształć, się Młodzieży pod 
wezw. Św. Antoniego (Wilda) w sal
ce paraf j.;

Jutro o 20 Pozn. Tow. Oratoryjne w lo
kalu na Św. Marcinie 65;

o 20 K. S. „San“ (Św. Marcin) — up. 
Dusika, Marsz. Focha 62;

Pogrzeby
Dziś:Sp. Godzisława Szulczyka o godz. 16 

ul. Kilińskiego 6. — Śp. Anny z Róż- 
nowskich Krausowej o godz. 16,45 z 
kapl. szpit. miejskiego. — Śp. Micha
liny z Jankowskich Walińskiej o go
dzinie 17 z kapl. Św. Józefa — Śp. 
Marji z Przyweckich Multariiakowej 
o godz. 17 z kapl. cment. w Dębcu.— 
Śp. Franciszka Sadowskiego o godz. 
17,15 z kapl. cment. Ks. Ks. Zmar
twychwstańców. — śp. Franciszki z 
Olejniczaków Majtasowej o godzinie 
17,15 z kapl. cment. w Dębcu.

Teatr Polski
DZIŚ — „Rozy“ — występ gościnny Za- 

klickiej.
Teatr Nowy

DZIŚ — „Niespodzianki rozwodowe". —

Nowe luksusowe i zdrowotne gatunki 
tutek (gilz) do papierosów Altesse i Mokka 
(pełnowatki) wykonane z najlepszej bibuł
ki roślinnej ze złotym, korkowym i różno
kolorowym ustnikiem można nabyć we 
wszystkich sklepach tytoniowych. Tp 278

Strzałem z rewolweru 
pozbawił się życia

Wczoraj w godzinach przedpołud
niowych wystrzałem z rewolweru ode
brał sobie życie 25-letni Jan Niewiada, 
zamieszkały przy ul. Górna Wilda 158.

(z)

SPORT
Pływanie

O mistrz. Europy w Paryżu. Wyniki 
sobotnie: finał 100 m wznak: 1. Deutsch 
(N) 1:14.8, 2 Bitzkey (W) 1:15.8, 3. Nagy 
(W) 1:16.2, 4. Kołler (Au) 1:16.2, 5. Lun
dahl (Szwecja) 1:16.4, 6. Lehning (N) 1:17.2.

260 m klas.: I przedb. — 1. Witenberg 
(N) 2:52, 2. Reingoldt (Fin) 2:54.8, 3.
Fracchinetti (Wł) 2:56.8 (nowy rekord 
Włoch), 4. Harling (Szwecja) 3:03, 5.
Schoebel (Fr) 3:03. II przedb. — 1. Sie- 
tas (N) 2:54.8, 2. Cartonnet (Fr) 2:56,
3. Heyner (Szwecja) 2:57.8. 4. Hild (W)
2:59.2, 5. Wysz (Szwajcarja) 3:05.6.

4X100 m dow.: 1. Holandja 4:54.5 w 
składzie: Baumeister, Vierdag, den Ou- 
den, Braun; 2. Anglja 5:00.8, 3. Węgry
5:02.2, 4. Francja 5:13.

Piłka wodna: Szwecja — Czechosło
wacja 2:1 (0:0), Węgry — Belgja 9:2 (5:1).

(Teł. wł. — ts.)
Lekka atletyka

Niemcy — Szwajcarja 79.5 — 57.5 pkt.
Niemcy wystąpiły w osłabionym składzie. 
Niespodziankę przyniósł bieg na 5000 m, 
w którym zwyciężył Szwajcar Cardinaux 
15:35.1, 2. Vehrli (S) 15:35.3, 3. Kraft (N),
4. Helber (N). Z 15 rozegranych koriku- 
rencyj, wygrali Niemcy 11.
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Kiedy podatnika ogarnęła 
„szewska pasja...“

wyrzucił za drzwi komornika sądowego i w konsekwencji 
odpowiadał za to przed sądem

Mistrza rzeźbiarskiego Leona Man- 
delta z Chodzieży, odwiedził pewnego 
dnia pomocniczy komornik p. Stefan 
Strychalski. Fakt pojawienia się ko
mornika w mieszkaniu, zdenerwował 
nieco rzeźbiarza — który od razu do
szedł do wniosku, że niepożądany 
gość zamierza mu coś zabrać. I nie 
omylił się w swych domysłach p. 
Mandelt. Niebawem bowiem komor
nik, świadom swego posłannictwa, z 
powagę, oświadcza, iż Mandelt nie za
płacił kasie miejskiej podatków w 
sumie 50 zł — i dlatego przystępuje 
do zarekwirowania odpowiedniego 
przedmiotu. Upatrzył sobie komor
nik motocykl, jako objekt do zafanto- 
wania. Na to nie mógł się zgodzić 
Mandelt, tłumacząc komornikowi, że

Pokaz ogrodniczy i targ na owoce
Poznańskie Towarzystwo Ogrodni

cze wspólnie z Wielkopol. Związkiem 
Towarzystw Ogrodniczych oraz Pań
stwową Szkołą Ogrodniczą w Pozna
niu urządza w dn. od 3 do 5 paździer
nika włącznie w pałacu targowym na 
terenie Międzynarodowych Targów Po
znańskich wielki pokaz ogrodniczy oraz 
targ na owoce.

Maria Janowska looczjlsta
W TEATRZE „SŁOŃCE“

MARJA JANOWSKA - KOPCZYŃSKA,
ulubienica Poznania, znakomita prima- 
donna Wielkiej Opery w Lipsku, która 
po triumfalnych sukcesach zagranicą po
wróciła na krótki czas do kraju, rozpo
czyna w dniach najbliższych szereg go
ścinnych występów w teatrze „Słońce“.

Znakomita artystka występować bę
dzie codziennie w nadprogramie przed 
każdym seansem i wykona szereg naj
piękniejszych utworów swego bogatego 
repertuaru. Dyrekcja teatru „Słońce“ 
nie szczędząc długotrwałych starań i 
kosztów — pozyskała na kilkanaście wy
stępów tę znakomitą artystkę — pragnąc 
publiczności poznańskiej dać prawdziwie 
artystyczną atrakcję, godną najwięk
szych teatrów świata.

Niewątpliwie krótkotrwała gościna 
MARJI JANOWSKIEJ - KOPCZYŃSKIEJ 
w „Słońcu“ stanie się prawdziwą sensa
cją artystyczną dla Poznania i codziennie 
gromadzić będzie w „Słońcu“ jeszcze 
większe tłumy publiczności
„SŁOŃCE“ DLA WSZYSTKICH!!!

WSZYSCY DO „SŁOŃCA“!!!

W chorobach krwi, skórnych i nerwowych
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wo-dy gorz
kiej „Franciszka-Józefa“ regularne funkcjono
wanie narządów trawiennych. np 5 476

Wiadomości Potoczne
— * Kępno. (Osobiste.) Kierownictwo 

szkoły powszechnej w Kępnie powierzyło 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznań
skiego w miejsce p. rektora Błaszczaka, 
który przeszedł w stan spoczynku, p. Ha- 
lardzińskiemu, dotychczasowemu kierow
nikowi szkoły powszechnej w Śremie. P. 
H. obejmuje urzędowanie z dniem 1-go 
września br.

— (Stan bezrobocia.) W Urzędzie Po
średnictwa Pracy w Kępnie zarejestrowa
nych jest ogółem 1223 bezrobotnych. Za
siłek pobrało w ub. tygodniu 86 osób. Z 
ogólnej liczby 1223 bezrobotnych przypada 
na powiat kępiński 969 mężczyzn i 5 ko
biet a na pcw. ostrzeszowski 240 mężczyzn 
i 9 kobiet, (ck.)

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Polskiego. W niedzielę 

i w poniedziałek odbędą się dwa ostatnie 
przedstawienia bieżącego sezonu. Ode
grana będzie ciesząca się wyjątkowem 
powodzeniem komedja „Roxy“ z wystę
pem gościnnym p. Jadwigi Zaklickiej w 
roli tytułowej bohaterki amerykańskiej 
komedji.

—- * Z Teatru Nowego. Dziś w nie
dzielę, dnia 30 bm. oraz w poniedziałek 
dnia 31 bm. ostatnie dwa przedstawienia 
wybornej, arcywesołej komedji Bissońa 
i Mars‘a p. t. Niespodzianki rozwodowe“, 
cieszącej się niezwykłem powodzeniem 
wśród szerokich kół publiczności. Nie
słychanie wesoła fabuła, pełna kapital
nych epizodów i najbardziej fantastycz
nych qui pro quo, oryginalne dekoracje 
A. Kobrynia, oraz znakomita obsada w o- 
sobach pp. Czarneckiej, Piaskowskiej, 
Kopijowskiej. Bystrzyńskiego, Górow
skiego, Kadena, Mazanka, Rolicza i in
nych przyczyniają, się do powodzenia 
sztuki, posiadającej renomę jednej ź naj
weselszych fars zagranicznych.

Począwszy od 1 września rb. Teatr 
nieczynny aż do odwołania.

jest mu on potrzebny do wykonywa
nia jego zawodu i wskazał Strychal- 
skiemu inny przedmiot do zajęcia. 
Ale komornik się uparł przy moto
cyklu. Mandelt tedy, ogarnięty 
„szewską pasją“, po krótkim sporze, 
chwycił komornika w swe stalowe 
ręce i wyrzucił z mieszkania.

Wczoraj Mandelt znalazł się w są
dzie okręgowym na ławie oskarżo
nych, by odpowiedzieć za swój czyn. 
Oskarżony był z paragrafu 113 k. k., 
czyli za opór przeciw władzy państwo
wej. Po przeprowadzonej rozprawie 
sądowej, trybunał, mając na uwadze, 
że Mandelt działał pod wpływem sil
nego zdenerwowania, zasądził go na 
150 zł grzywny, (z)

Na pokazie tym będzie można oglą
dać produkty członków Pozn. Tow. 
Ogrodniczego z dziedziny kwiaciarstwa, 
warzywnictwa, owociarstwa i szkółkar- 
stwa. Wreszcie weźmie Wlkp. Zwią
zek udział w pokazie owoców i targach 
na owoce. Pokaz ma na celu zobrazo
wanie stanu produkcji we wszystkich 
działach poznańskich ogrodników, w 
sadownictwie zaś — ogrodników z ca
łej Wielkopolski. Pokaz ten będzie nie- 
zwykłem wydarzeniem — zaintrygują 
publiczność w pierwszym rzędzie owo
ce przeróżnych odmian. Zwiedzający 
będą miel isposobność przekonania się, 
jakie owoce należy nabywać do spoży
cia i na zaprawy, a jakie należy hodo
wać. Na pokazach będzie też można na
być doborowe owoce, względnie je 
spróbować i ocenić smak oraz aromat 
różnych odmian.

Pozatem będzie można oglądać 
wszelkie narzędzia ogrodnicze, sztucz
ne nawozy, środki do zwalczania szkod
ników, parkany, siatki, meble ogrodo
we itd. Z pokazem połączone będą po
pularne wykłady z dziedziny przetwor- 
mictwa owoców, spożywania ich, hodo
wania, przechowywania itd. Kto pamię
ta przecudną wystawę ogrodniczą z ro
ku 1926, ten niezawodnie zwiedzi i te
goroczny pokaz, który tak, jak wysta
wa ogrodnicza, olśni wszystkich.

Po informacje zgłosić się można do 
biura Wlkp. Związku Tow. Ogrodni
czych, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 10. (z)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Żółtolicy kapitan“. Bohaterem filmu 
jest Mongoł, steward na jachcie prywat
nym, dawny kapitan statku. Podczas po
bytu w Marsylji zamieszał się w niebez
pieczne awantury i jest poszukiwany 
przez policję. Na jachcie jest ranna tan
cerka i dla ocalenia jej życia należy 
wrócić do Marsylji. Mimo, że dla niego 
powrót ten jest związany z niebezpieczeń
stwem, bohater zmusza właściciela stat
ku do powrotu i z narażeniem własnej 
wolności ratuje życie człowieka. Film 
francuskiej produkcji zrobiony jest 
pierwszorzędnie. W roli tytułowej Iszi- 
niew daje postać głęboko przemyślaną i 
opanowaną, a nie ustępuje mu partnerka, 
d‘ Al - Al w roli japońskiej tancerki. Re- 
żyserja inteligentna i pomysłowa; zdjęcia 
doskonałe.

Nadprogram — film śpiewny propai- 
gandowy film P. A. T.-a na rocznicę „Cu
du nad Wisłą“, ułożony w duchu „popra
wek historycznych“. (ver.)

Kino „Wilsona" wyświetla film pod tyt. 
„Iwonka“, który jest nową wersją bardzo 
popularnego kiedyś filmu, nakręconego 
według powieści Germana. Popularność 
„Iwonki“ nie była jednak rezultatem wy
sokiej jakości tego filmu, ale raczej od
blaskiem sukcesu i ogromnej poczytności 
powieści Germana. Nowe opracowanie 
zretuszowało wiele dawnych usterek, ale 
mimo to „Iwonki“ nie możemy zaliczyć do 
najlepszych filmów polskich. W rolach 
głównych oglądamy nasze rodzime gwia
zdy: Smosarską, Gorczyńską, Węgrzyna 
i Frenkla. (Ga)

Kino „Aurora“ wyświetla film pod tyt. 
„Jego Królewska Mość król Douglas I“/ 
Douglas Fairbanks tym razem jest detek
tywem - amatorem, dokonującym co dnia 
aż po kilka bohaterskich czynów, Douglas 
jest pretendentem do tronu Álanli, i o 
czem się przypadkiem dowiaduje. Miińo 
intryg „czarnych charakterów“, dygnita
rzy alańskich o bardzo dużych i czamyteh 
wąsach, Douglas przeciwników swych po- 
gnębi i będzie królem Alanji.

Sensacja a la Fairbanks, która musi 
być tak skonstruowaną, ażeby wielkiemu 
Dougowi dać jak najwięcej pola do jego ! 
brawurowej akrobacji sportowej. (Ga 1
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Dookoła nowego
sezonu filmowego

(Z kancelarji Dyrekcji kin: „Apollo“ i 
„Metropolis“)

Jak się dowiadujemy, P. T. Publicz
ność kinową czeka w nadchodzącym se
zonie dosłownie „tysiąc“ niespodzianek, 
albowiem tak w kinie dźwiękowem 
„Apollo“, jak i (niemem z rewją) w „Me- 
tropolisie“ ukażą się najsłynniejsze i naj
wspanialsze arcydzieła ekranu, których 
ukazanie się w Poznaniu poprzedza roz
głos i sława nietylko Europy, ale i 
Ameryki

Uchylmy choć zlekka rąbka tajem
nicy! Otóż w „Apollo“ (pierwszem i naj- 
doskonalszem kinie dźwiękowem w Wiel- 
kopolsce, a jedynem na aparaturze 
„Western Electric“) ujrzymy i ńsłyszymy 
kolejno po bieżącym znakomitym filmie 
p. t, „Żółtolicy kapitan“ następujące: po
wtórzenie kapitalnego „Króla żebraków“ 
z fenomenalną Jeanettą Mac Donald; ar- 
cyucieszną komedję p. t. „On lub ja“ z 
Harry Peelem; drugą niemniej wesołą 
komedję z genjalnym komikiem ekranu 
Buster Keatonem p. t. „Buster Keaton na 
froncie“; t. zw. superszlagier sezonu 
1931/1932, mianowicie „Wesoły porucznik“ 
z Mauricem Chevalier'em w roli głównej 
i tytułowej; potężne i rewelacyjne dzieło, 
owoc olbrzymich trudów i kosztów, osnu
te na tle utworu Gabrjeli Zapolskiej, czyli 
„Wygnańcy“ (albo 1905 rok) z Brodziszem 
i Varconyim na czele; dalej monumental
ny dźwiękowiec z ulubienicą świata Mar- 
lenną Dietrich — „X. 27“; sensację filmo
wą „Romans“ z Gretą Garbo; szczyt egzo- 
tyzmu na ekranie dźwiękowym „Hai- 
Tang“ z wielką artystką Anną May-Wong; 
gigantyczny film p. t. „Szary dom“ z Le
vis Stone, bezkonkurencyjny obraz z Ha
roldem Lloydem i w, in.

Nie mniejszą ucztą dla bywalców ki
nowych będą filmy „Metropolisu“. Sze
reg ich najbliższy stanowić będą następu
jące: „Szatan gry“, fascynujący dramat 
z uroczą Jenny Jugo; „W noc po krachu 
giełdowym“ z Williamem Powellem; ory
ginalny film, którego tytuł „Fatalna ko
bieta“ mówi już sam za siebie, a bohate
rowie jego Olga Bakłanowa i Clive Brook 
potęgują tylko poziom tego obrazu; dalej 
dwa filmy z urodziwą i od dłuższego cza
su niewidzianą „gwiazdą“ Clarą Bow, 
mianowicie: „Świetna partja“ i „Poskro
mienie flirciarki“; sensacyjny obraz „Fał
szywy krok“ z Georgem Baucroftem i 
Mary Astor; „Cienie losu“ i „Ofiara ojca“ 
z pięknym Paulem Richterem, ulubień
cem płci pięknej, a „Gra o mężczyzną" z 
ulubienicą pici „brzydkiej“ — Ljaną Hard 
i znowu i t. d., i t. d., i t. d.

Równocześnie należy dodać, że popu
larna i ciesząca się powszechnem a zasłu- 
żonem uznaniem rewja kina „Metropolis“, 
wkraczając w drugi sezon swego istnie
nia, gotuje swym zwolennikom wiele 
oryginalnych nowości tak pod względem 
czysto programowych, jak i znakomitych 
sił rewjowych, z ustaloną opinją i marką 
„gwiazd scen rewjowych w Polsce.«“ Na 
najbliższy miesiąc po długich staraniach 
kierownictwa rewji udało się pozyskać: p. 
Janinę Leonowiczównę, b. primadonnę 
„Rewji Huggera“ w czasie P. W, K., zna
komitego o oryginalnej i fascynującej 
urodzie artystę dramatycznego, rewjowe- 
go i filmowego p. Witolda Zdzitowiec- 
kiego; dziewięcioosobowy zespól baleto
wy pod kierownictwem utalentoanej pri
mabaleriny scen włoskich i paryskich 
p. Heleny Grossówny. Z dotychczasowe
go zespołu na skutek niezliczonych próśb 
i życzeń pozostanie niezrównany konfe- 
rensjer i monologista, naprawdę nieza
stąpiony i jedyny w swoim rodzaju Wła
dysław Ilcewicz, rzeczywisty „ulubieniec 
P. T. Publiczności“ i in. Toczą się też 
pertraktacje z całym szeregiem najwybit
niejszych artystów Stolicy,, którzy kolej
no będą występowali gościnnie w rewji 
kina „Metropolis“, ale nazwiska te nara- 
zie są „tajemnicą stanu“... Może Ba
tycka... może ozdoba „Ananasa“ Runo- 
wiecka czyli „Ordonka II-ga“... może ten 
i ów..., ta i owa.:, ale to już sama przy
szłość okaże i wyjawi. Jak widzimy z tej 
zapowiedzi — Dyrekcja Kin „Apollo“ i 
„Metropolis“, jeśli dotrzyma tego, co 
obiecuje, spełni wielkie i godne pochwa
ły. zadanie w życiu kulturalnem naszego 
miasta i naszej dzielnicy. X.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 29. 8. (PAT.) Londyn 
1 A" S2d- 43,37; Nowy Jork za 100 zł

U.22; Praga za 100 zł 378,90—380,90; Wie- 
deń za 100 zł (czeki) 79.43—79,71; Zurych 
za. 100 zł 57,50; Berlin ża 100 zl noty 
większe 46,95—47,45; wpłaty na Warsza
wę, Katowice i Poznań 47,15—47,35,



Turner 395 = Kurjer Poznański, niedziela, 30 sierpnia 1931 = Strona

Z wycieczki do Buchlowa
Przed kilku dniami depsze doniosły 

o pożarze zamku, który odegrał pewną 
rolę w dziejach wojny światowej. Jest 
to słynny zamek w Buchlowie na Mora
wach, jedna z prastarych siedzib ma
gnackich czeskich, od lat stu zgórą znaj
dująca się w ręku rodziny Berchtoldiów. 
(W r. 1915 miałem sposobność zwiedze
nia zamku i zbiorów’, które obecnie pa- 
dły pastwą ognia. Zamczysko buch- 
lowskie wznosi się na skalę stromej i 
wyniosłej, która pomimo niewielkiego 
wzniesienia ponad poziom morza (520 
m.) panuje tak niepodzielnie nad rów
niną morawską, jak ongi panowało za 
czasów Świętopełka nad państwem 
wielkomorawskiem. Ostry masyw gó
ry i grodu widać dobrze z okien pocią
gu Kraków — Wiedeń, a piesza wy
cieczka z miasteczka Węgierskie Hra- 
dyszcze trwa około dwóch godzin. I- 
dziemy wśród pól ośnieżonych mirja- 
dami kwitnących drzew czereśniowych, 
wśród rozoranych -niw, od których wie- 
je dusząca woń kompostu, zmieszana z 
oddechem ziemi na wiosnę... Idziemy, 
przyglądając się z zazdrością panujące
mu tu spokojowi i normalnej pracy 
ludzkiej. Jest to bowiem wiosna roku 
1915, chwila słynnego przełamania 
frontu pod Gorlicami i początek „oswo
bodzenia“ Polski.

Zamczysko w Buchlowie jest (a ra
czej było) przedmiotem zainteresowa
nia turystów z dwóch powodów. Po
wód pierwszy, aktualny. T-u odbył się 
na kilka lat przed wojną po aneksji 
Bośni i Hercegowiny przez Austrję 
słynny zjazd ministrów I-zwolskiego z 
Berchtoldem, którego rezultatem byłij 
chwilowe zażegnanie zawieruchy wo
jennej. Izwolskij był jednym z naj
sprytniejszych dyplomatów carskiej 
Rosji, hr. Berchtold jednym z najpo- 
cieszniiejszych ministrów wiedeńskich. 
,W rzędzie ponurych i tragicznie głu
pich doradców korony habsburskiej od- 
enaczał się on swoistym humorem w 
postępowaniu. Eksc. Biliński, który 
wogóle miał mało poczucia dowcipu, 
gromi Berchtolda surowo w swych pa
miętnikach i rozdziera szaty nad jego 
np. roztargnieniem. Dochodziło ono do 
tego stopnia, że gdy cesarz Franciszek 
Józef I. miał w chwili wybuchu wojny 
podpisać w Isohlu płaczliwy manifest 
„do moich ludów“, ceremonja opóźniła 
się znacznie, gdyż roztargniony hr. 
Berchtold... zapomniał tekst manifestu 
w hotelu. Opowiadano również, że gdy 
po wybuchu wojny zaproszono ministra 
na konferencję na temat kwestji pol
skiej, przerażony minister zatelefono
wał coprędzej po duży atlas Andree‘go 
do księgarni, aby się przekonać, czy is
totnie istnieje poza Galicją jeszcze jaka 
inna Polska na świecie... Zresztą gładki 
ten człowiek miał rękę dość hojną i to 
też było przyczyną jego upadku: utrą
cony został przez wszechwładnego Ti- 
szę w obawie, że zgodzi się na ustępie- 
nie Trydentu Włochom.

Po dwugodzinnej, nieznośnie mono
tonnej wędrówce czereśniowym gościń
cem stajemy u podnóża góry. Gąszcz 
żywopłotu i rozmaite zarośla broniły 
przystępu kiedyś, a dziś patrzą z roz
paczą na swą bezsiłę. Z wałów obron
nych pozostały tylko resztki, na spo
dzie głębokiego jaru, w wilgotnem uro
czysku wije się leniwie wstęga strumie
nia, która kiedyś była nie do przebycia. 
Tylko most zwodzony pełni dalej swą 
rolę, dzieląc świat rzeczywistości od- 
Świata bajki. Za mostem włada królo
wa Fridegilda. Była to energiczna i bit
na królowa Ma-rkomanów, coś w rodza
ju naszej Wandy. Podanie ludowe gło
si, że oświecona światłem wiary królo
wa podjęła wyprawę na szczyt tej góry, 
gdzie stały ołtarze i posągi boga łowów 
ii wojny („boh lovu“). I na miejscu sta
rej gontyny pogańskiej założyła Buch- 
lów. W nastarszej części zamczyska 
pokazują dziś jeszcze jaskinię Fride- 
gildiy.

Najpotężniejsze gniazda niemieckich 
„raubritterów“ mogą iiść w zawody z 
butną iglicą buchlowskiego zamczy
ska, która strzela wysoko nad nizinnym 
horyzontem Moraw, panując nad oko
licą tak, jak wieża Kruszwicka panuje 
nad połacią Kujaw. Inny jeszcze wzgląd 
przywodzi na pamięć Mysią Wieżę: 
znakomita konserwacja tego zabytku. 
Pamięta on czasy przeodleglego śred
niowiecza, a mimo to nie robi ani na 
chwilę wrażenia ruiny. Nie są to 
szczątki staromuru czy fortyfiikacyj, 
jeno mocne, zdrowe i drapieżne sie
dlisko ludzkie na niedostępnej skale.

W hitsorycznem średniowieczu i 
później słynął Buchlów jako miejsce 
tortur i kaźni dla złoczyńców. Cała jed
na kondygnacja zamku jest przybyt
kiem kaźni. To owa wieża, która padła

obecnie pastwą pożaru. Zdążamy do 
niej przez dziedziniec, gdzie odbywały 
się ordalja czyli słynne sądy Boże Bur- 
grabia zamkowy wskazuje miejsce, kę
dy łamano kołem skazanych, oraz lipę, 
o której legenda opowiada, że uratowa
ła ona życie niewinnemu skazańcowi. 
Sąd Boży orzekł, że jeśli lipa, zasadzo
na korzeniem do góry przyjmie się i za
kwitnie, nieszczęśnik wolny będzie od 
kary śmierci. I zakwitła.

Wąziutkiemu schodami pniemy się 
wzwyż ponurej baszty śmierci. Naj
pierw niewielka komnata zwana poe
tycznie i niewinnie „izbą Andelki“. W 
istocie jest to głodomomia, przez którą 
skazany na śmierć głodową nieszczę
śnik schodził w podziemia. Przypomi
na się nasz Maćko Borkowic na słyn
nym obrazie Matejki. Groźniejszą od 
Andelki, gdzie skazańcy ginęli „tylko“ 
wśród katuszy głodowych, była „mu- 
czirnia“. Wąziutka i niska klatka, peł
na ostrych gwoździ i grotów, które nie 
pozwalały ani usiąść ani położyć się 
delikwentowi. W czasach, kiedy nie 
słyszano jeszcze o torturach w czere- 
zwyczajce rosyjskiej, widok ten robił 
ogromne wrażenie na zwiedzających. 
Zaczem dla wprowadzenia gości w lep
szy nastrój prowadzi nas burgrabia do 
piwnicy zamkowej, pełnej gąsiorów i 
omszałych butelek. Najstarsza wśród 
nich nosi datę: 1763.

Gdyby w otwory strzelnicze wsta
wić garłacze, działa wytoczyć na mury 
i podciągnąwszy łańcuchy zwodzonego 
mostu lać ukrop na oblegających — to 
i dziś jeszcze gród buchlowski oprzeć- 
by się zdołał najeźdźcom husyckim, 
których nieraz widywał lub watahom 
tatarskim, gdy się tu zapuszczały. Lecz 
nic nie budzi sędziwej ciszy, uśpionej 
w załomach wieżycy. Z kamiennego ta
rasu widać daleko wokoło życie miaste
czek i wsi, pracę pługów i kominów, 
gwar wiosny i spokojny rozgwar sza
rego dnia, który jeszcze nic nie wie o 
wojnie światowej, bo wszak jest dopie
ro maj roku 1915.

W kilku salach zamczyska zebrano 
pamiątki czasów i rodów. Już i śladu 
niema po rodach magnatów czeskich, 
którzy, władali Buchlowem: Zdańscy, 
Trnawscy z Boskowic, Żerotyńscy, Za- 
strziiile. Zbrojownia, sala rycerska, 
łowiecka, balowa, potem kaplica, nie 
przedstawiają szczególnego interesu. —- 
Sami Gzesi mają w tej dziedzinie wiele 
ciekawszych zabytków, a cóż dopiero 
zbiory w naszych rezydencjach magnac
kich.

Związki zawodowe we Francji 
a emigracja polska

Paryż, w sierpniu.
Emigrant polski z chwilą przybycia 

na obcy teren zrozumiał, że nie znając 
języka ani ustawodawstwa społeczne
go, łatwo może być skrzywdzony i wy
zyskany przez obcego pracodawcę. 
Pierwsze wypadki przy pracy, które 
nie dały długo czekać na siebie, cho
roba i t. p., wszystko to z natury rze
czy przyspieszało konieczność zorgani
zowania się, jak to miało miejsce po
przednio. Za organizacją francuską, 
któraby mu byt zabezpieczała w razie 
potrzeby, nie oglądał się, bo nawet nie 
potrafiłby się o to zapytać wskutek 
nieznajomości języka. Tubylcy zaś sa
mi się nie zgłosili do. niego i nie bro
nili go, robotnik bowiem francuski u- 
ważał emigranta za konkurenta, który 
go pozbawia lepszego zarobku. Zresztą, 
na co miał szukać innej, obcej organi
zacji, jeżeli miał już swoją, a było nią 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie. Nie 
licząc się z żadnem prawodawstwem, 
jakie obowiązuje na tutejszym terenie, 
przekonany przytem, że ci, co go pro
sili, by przybył do nich, trudności żad
nych stawiać nie będą, mówiono prze
cież, że tu znajdzie drugą małą Pol
skę, powołał dawny WestfaJczyk do 
życia t. zw. Związek Robotników Pol
skich, stwarzając po kolon jach fil je. 
Fil je te wnet się zaczęły mnożyć, zwią
zek wzrastał.

Dopiero teraz się zorjentowano, że 
prawo francuskie nie pozwala tworzyć 
cudzoziemcom zrzeszeń syndyka!nych, 
że tylko poddani francuscy mogą kie
rować syndykatem.

Członków opanowała pewna trwo
ga. Starzy działacze nie dali jednak 
za wygraną i żądali, by władze posta
rały się, aby zmienić drogą parlamen
tarną ustawodawstwo, inni słabsi, 
zwłaszcza członkowie zarządu, zdecy
dowali na inny krok. Mianowicie

Do osobliwości należy „sala straszy
deł“. Na ścianach wizerunki jegomo- 
ściów o bladych twarzach, spoczywają
cych na śmiertelnem łożu, w kącie pi
szczele, czaszki, szkielety, oraz mumje 
egipskie. I naturalnie nieodłączny a- 
trybut każdej starej budowli: legenda 
o białej damie, która wieczorami zwy
kła się tędy przechadzać.

W buchlowiskim zamku uderzał w 
r. 1915 nieład iście romantyczny. Wi
dać, że nikomu przez myśl ni» przeszło, 
aby zbiory doprowadzić do jakiego ta
kiego porządku. Obok glinianych wy
kopalisk przedhistorycznych, leżał 
grzebień Marji Teresy, a fragment sta
rosłowiańskiej kuszy sąsiadował ze 
szpinetem z czasów trzeciego cesarstwa. 
Stosunkowo ciekawiej przedstawiała 
się jeszcze zbrojownia, gdzie zgroma
dzono wcale liczne okazy broni z cza
sów wojen husyckich, a więc młoty, ce
py, palcaty, dalej hakownice i garłacze. 
Najzabawniejszem jednak było pomie
szanie epok, stylów i pokoleń, więc z 
„sali straszydeł“ wiodła prosta droga 
do pokojów, pozbawionych zupełnie 
muzealnego wyglądu i charakteru. — 
Z ram wyzierają fizjognomje współ
czesnych osobistości, na konsolach u- 
stawiono fotografje w ramkach pluszo
wych, na ścianach rozwieszono dyplo
my wczorajszej niemal daty.

A nietylko dyplomy wieżą za szkłem. 
Bo na jednym z nich czytamy taki 
tekst w języku angielskim: „Lord-ma- 
jor miasta Londynu ma zaszczyt zapro
sić hr. Leopolda Berchtolda na obrzęd 
koronacyjny Jego Ces. Mości Jerzego V, 
któla Wielkiej Brytanji, który itd...“

A więc rozmaitość była w Buchlowie 
ogromna, jakiej daremnie szukać gdzie
indziej: od bajecznej królowej Fride- 
gildy, poprzez izby tortur i głodomor- 
nie, aż do fotografij w pluszowych 
ramkach i koronacji króla Jerzego V. 
Zbiory te poszły obecnie z dymem.

Rzeczy związanych z Polską było 
tam, o ile dziś pomnę, zapewne niewie
le. Kilka portretów osobistości polskich 
z XVII wieku, jakiś dość przeciętny bo
homaz przedstawiający Jana III w cza
sie odsieczy wiedeńskiej. Nieco więcej 
„poloniców“ zabłąkało się do zbrojowni. 
Były tam mianowicie pałasze, dubel
tówki i kosy z powstań polskich w XIX 
wieku. Skąd się wizięły w Buchlowie? 
Niezawodnie łupy z konfiskat dokony
wanych na granicy przez „neutralną 
Austrję.

Ocalała z pożaru wieża zamkowa. I 
.panuje nadal nad równiną wielkomo- 
rawską, jak panowała za czasów Świę
topełka.

St. Wasylewski.

z chwilą, kiedy zauważono, że siły pol
skie wzrastają, że masa emigrantów 
polskich, gdyby się zorganizowała, 
mogłaby stać się niebezpieczną dla 
syndykatu francuskiego, zaczął agita
cję wśród Polaków, syndykat lewico
wy, należący do międzynarodówki am
sterdamskiej, „Confédération General 
du Travail“, w skrócie C. G. T. Z po
parciem niektórych jednostek, naro
dowo słabych, zdołano dokonać roz
łamu wśród emigracji i potworzyć t. 
zw. Sekcje polskie. Do tej to organi
zacji zarząd Związku Robot. Pol. zwró
cił się w r. 1927 z deklaracją, prosząc 
C. G. T. o przyjęcie go. Na szczęście 
C. G. T. odmówiło z tego powodu, że 
Zw. R. p. postawił jako warunek za
chowanie pewnej autonomji, własny 
zarząd i pewne korzyści kasowe. C. G. 
T. domagało się, by nie Związek jako 
całość, lecz członkowie indywidualnie 
do sekcji już istniejących przystępo
wali. Deklarację później zarząd Zw. 
Rob. P. ponawiał, lecz zawsze spotyka
ła go ta sama odpowiedź, tembardziej, 
że w międzyczasie wskutek niewyraź
nego stanowiska, często nawet pośred
niego poparcia C. G. T. sekcje stale 
wzrastały. Robotnicy polscy zresztą 
chętnie do sekcji się zgłaszali, gdyż 
cała administracja we Francji znajdu
je się w rękach przywódców i zwolen
ników C. G. T., wskutek czego mieli 
oni w tej organizacji zapewnione po
parcie, choć fakta często mówiły, że 
raczej brano od nich składki, a obrony 
mieli nie wiele. W każdym razie sek
cje liczbowo prawie że dorównują Zw. 
Rob. Pol. Liczba waha się między 12 — 
14 tysięcy.

Drugim związkiem francuskim, któ
ry agituje wśród Polaków, to syndy
kat komunistyczny „Confédération 
Gén. des Travailleurs Unitaires“,

‘ skrócie C. G. T. U. Co do obietnic,

najdalej. Dawali wszystko Polakom w 
razie dojścia do steru. Niestety dość 
poważna liczba Polaków, najczęściej 
nieuświadomionych, często analfabe
tów, wzmacnia ich szeregi, co ma ten 
skutek, że z okazji przewrotów czy 
strajków, oni pierwsi bywają odsta
wieni na granicę.

Jest jeszcze trzeci syndykat i to 
chrześcijański „Confédération Fran
çaise des Travailleurs Chrétiens“ —> 
C. F. T. G. Syndykat ten wśród pra- 
cowników francuskich był mało znany, 
tem mniej u cudzoziemców. W ostat
nich czasach dopiero rozpoczęto na
wiązywać kontakt także z Polakami. 
C. F. T. G. ma swoje grupy w fabry
kach włókienniczych, w zagłębiach 
węglowych dopiero rozpoczął stawiać 
pierwsze kroki.

Byłaby możliwość przyłączenia się 
do C. F. T. G., jako chrześcijańskiego 
syndykatu. Niestety jest on dotąd bar
dzo słaby w zagłębiach węglowych, 
powtóre wymaga to gruntownego przy
gotowania obydwu stron.

Wynika z tego, że Związek Rob. 
Polskich z siedzibą w Lille jest tą or
ganizacją, która winna skupiać dokoła 
siebie największe szeregi naszych emi
grantów. F e b u s.

Kolon je francuskie
Francja, jako wielka potęga kolonjalna, 

pojawia się na arenie dziejów pod koniec 
stulecia siedemnastego i w pierwszej po
łowie ośmnastego. Henryk czwarty, Ri- 
chelieu, Colbert — są rzecznikami i kie: 
równikami ekspansji kolonialnej Francji 
w tym okresie, a w skład kolonij francu
skich wchodzą wówczas Indje Wschodnie, 
Kanada i Luizjana, czyli dwie trzecie ob
szaru obecnych Stanów Zjednoczonych. 
Jednakże w r. 1763 Francja traci na rzecz 
Anglji najpiękniejsze kolonje, a Kongres 
Wiedeński w r. 1815 ostatecznie likwiduje 
dawną potęgę kolonjalną Francji.

Od r. 1830 kolonjalna ekspansja Fran
cji wkracza znowu na drogę stałego 
i wspaniałego rozwoju, tak,, że pod koniec 
stulecia zeszłego Francja jest drugą (po 
Wielkiej Brytanji) potęgą k.olonjalną świa
ta. . .Największe obszary zamorskie posiada 
Francja na terenie czarnego lądu afrykań
skiego. Przewyższają one terytorialnie 
„rozmiary" Europy (mają 10 miljonów 763 
tys. km. kw.), a są zaludnione przez liczbę 
ludności, niewiele mniejszą od francuskiej 
metropolji (36 miljonów 538 tys.).

Najhardziej na północ wysunięte krai
ny Atlasu — Marok, Alger i Tunis — na
leżą niemal całkowicie do Francji. Ich 
umiarkowany — jak na stosunki afrykań
skie — klimat, oraz bliskie sąsiedztwo z 
krajami europejskiemi wpływają na szyb
ki rozwój gospodarczy, a nawet przycią
gają do wybrzeży tajemniczego Atlasu po
tężną falę białej immigracji. To też na je
denaście miljonów tubylców przypada tam 
przeszło miljon Europejczyków i Żydów.

Do Francji też należą sąsiadujące z At
lasem olbrzymie przestrzenie Sahary, któ
rych południowem przedłużeniem jest t. 
zw. Francuska Afryka Zachodnia. W skład 
tego obszaru wchodzą liczne krainy, poło
żone na brzegiem Atlantyku i zatoki Gwi- 
nejskiej (Maurytanja, Senegal, Wybrzeże 
Kości Słoniowej, Dahomej), oraz środko
wo-afrykańskie stepowe obszary Sudanu, 
Nigerii i Górnej Wolty. Europejczyków 
można tam liczyć na setki, a co najwyżej 
na tysiące.

Równikowa Afryka Francuska ciągnie 
się aż do rzeki Kongo i — powiększona od 
r. 1919 prawie o cały Kamerun eksnie- 
miecki — stanowi obecnie dość zwartą 
całość.

We wschodnich częściach Afryki Fran
cja nie posiada, za wyjątkiem małego 
skrawka wybrzeża Somalisu, kontynen
talnych kolonij; natomiast na oceanie In
dyjskim sztandar francuski powiewa nie
tylko nad kilku drobnemi wyspami, lecz 
także i nad olbrzymim Madagaskarem.

Posiadłości azjatyckie Francji (850 tys. 
km. kw. i 24 miljony mieszkańców), znacz
nie od metropolji oddalone znajdują się 
wyłącznie w Azji Południowej. Kolonie 
te są nader liczne.

Natomiast stosunkowo nieznaczne ko
lonje posiada Francja w Ameryce (kilka 
wysp zachodnio-indyjskich, oraz „kawa
łek“ Guyany na terenie Ameryki Połu
dniowej): ogółem 99 tys. km. kw. i prze
szło pół miljona ludności.

Wśród niezliczonych wysp i archipela
gów Oceanji — do Francji należy Nowa 
Kalodonja, archipelag Toumotu i wiele in
nych o ogólnym obszarze 39 tys. km. kw. 
i ludności blisko 150-tysięcznej.

Kolonje francuskie zajmują zatem ogó
łem obszar 11 miljonów 735 tys. km. kw., 
a metropolja — tylko 551 tys. km. kw (20 
razy mniej terenu!): liczba ludności ko
lonij — 61 miljonów 407 tys. — jest o prze
szło 20 miljonów wyższa od zaludnienia 
Francji (40 miljonów 744 tys. w r. 1926). 
Na zakończenie dodać należy, że mądra 
i umiarkowana polityka kolonjalna Fran
cji potrafiła sobie zjednać wiele ludów za
morskich. St. Cz.
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Rząd a sprawa bezrobocia
W a r s z a w a, 28 sierpnia. 

W kołach politycznych obiega u- 
porczywa pogłoska, jakoby pewien 
dygnitarz państwowy miał odwiedzić 
pewnego dostojnika duchownego i 
czas dłuższy referować mu o korzyst
nych stronach rządowej akcji niesie
nia pomocy bezrobotnym. Pono za
biegano o to, żeby Episkopat i du
chowieństwo nietylko poparło akcję 
rządową, lecz także przerzuciło tutaj 
swe siły, zaniechawszy rozpoczętej 
akcji własnej niesienia doraźnej po
mocy.

Nie chcemy niczego nikomu insy
nuować, lecz powtarzamy pogłoskę, 
której autentyczności sprawdzić nie 
można. Że były nieprzychylne nasta
wienia się czynników „sanacyjnych“ 
względem akcji episkopatu, to wiado
mo i to zapewne było podstawą cyto
wanej pogłoski. Nie mniej wiadomo, 
ze rząd przykłada do swej akcji wiel
kie znaczenie.

Traktuje to z dwu względów: poli
tycznego, żeby zyskać atut polityczny 
wobec głodnych mas bezrobotnych, i 
społecznego, żeby przyjść z pomocą 
potrzebującym, bo zima za pasem, a 
podobno i bociany przedwcześnie od
latują. Zresztą w powietrzu zalatuje 
jesienią, a liście żółkną i poczynają 
już opadać...

Jeżeli chodzi o motyw polityczny, 
to „sanacji“ jest wysoce nieporęcznie, 
że są inne czynniki, które tę akcję 
podjęły i już ją realizują. Chodzi tu 
o zwyczajne wpływy na masy.

Jest jednak jeden wzgląd, który 
trzeba wziąć pod uwagę: akcja rządu 
jest dotąd planem, zamiarem. A jego 
wykonanie, to rzecz dalsza.

Plan ten, aprobowany już przez Ra
dę Ministrów, opiera się na dwu li- 
njach: 1) na wzmożeniu zapotrzebo
wania pracowników, zwłaszcza żywi
cieli rodzin, 2) oraz na akcji doży
wiania.

Zapotrzebowanie robotników ini
cjatorzy zamyślają urzeczywistnić 
przez skrócenie czasu pracy, przez u- 
sunięcie młodocianych i kobiet za
mężnych na korzyść robotników. Ta
kiej rzeczy w drodze przymusu nie 
można przeprowadzić, bo niema ta
kiego ustawodawstwa. Można tego

Z życia Poionji amerykańskiej
Krwawe zaburzenia skomunizowanych Murzynów — Roz
sądny glos rzecznika Poionji — Zbłąkana owca — Praktycz
ny wynalazek Polaka — Obrazy nędzy z kraju dolara — Ford 
zamknął fabryki — Mechanizacja postępuje — bezrobocie 

wzrasta — Niewinne ofiary porachunków bandyckich
No wy Jo rk, w sierpniu. .

W Chicago doszło do krwawych za
burzeń z skomunizowanymi murzyna
mi, wynikłych na tle wyeksmitowania 
pewnej murzynki z mieszkania. W jed
nej chwili zebrał się około pięciotysięcz
ny tłum czarnych, dowodzony przez ko
munistów i natarł na policję. W zacie
kłej walce na noże i rewolwery padło 
trzech murzynów; jest również wielu 
rannych tak wśród! murzynów jak i po
śród! policjantów. Rozruchy uśmierzo
no z pomocą wezwanych posiłków po
licji i wojska. Agitatorów komunistycz
nych przytrzymano, a m. nimi murzy
na Lovett Forth Whitmann, który był 
uczniem szkoły komunistycznej w Ro
sji .

Stwierdzono, że zaburzenia były re
zultatem propagandy bolszewickiej, któ
ra znajduje wśród murzynów chętny 
posłuch.

Polonja amerykańska posiada dobre
go rzecznika w osobie p. Jurewicza, asy
stenta generalnego prokuratora stanu 
Illinois, który dzielnie broni w prasie 
angielskiej nietylko spraw miejscowych 
Poionji, lecz walczy bardzo rzeczowo z 
propagandą niemiecką. Dzielny ten 
przedstawiciel inteligencji polsko-ame
rykańskiej napisał artykuł na temat mo
ratorjum, które prezydent Hoover, tak 
skoro udziela Niemcom i zaznacza, że 
„ulga dana Berlinowi winna być urze
czywistniona na produktywnych czyn
nikach“, co oznacza, że wszelkie preten
sje Niemców i agitacja za rewizją Trak
tatu Wersalskiego, reparacji, paktu w 
Locarno, planu Davesa i Planu Youn- 
ga — powinna ustać. Dalej winna być 
uzyskana gwrancja, że Niemcy pienię
dzy uzyskanych z moratorjum nie uży
ją na finansowanie tajnych organizacyj 
militarnych, na nowe zbrojenia oraz 
na bezustanną propagandę, którą prze
ciw Polsce uprawiają na całym świecie. 
Pan Jurewicz wysuwa dalej zakaz fi
nansowania przez rząd niemiecki pan- 
germanistów i utrzymywania ukraiń
skich i niemieckich agitatorów^ celem

dokonać w drodze porozumienia i od
powiedniej propagandy. (W jednem 
państwie był przymus: w sowietach). 
Nawet „sanacyjne“ sfery gospodarcze 
wysunęły tu zastrzeżenie, czy powoła
nie nowych, nieukwalifikowanych ro
botników me obniży wydajności pra
cy i czy nie przyniesie szkody przed
siębiorstwom.

Akcja dożywiania wymaga finan
sów, których niema. Wprawdzie na 
ten cel mają być przeznaczone fundu
sze, otrzymywane dzisiaj przez samo
rządy na pomoc pozbawionym pracy 
i zapomóg z funduszu bezrobocia, lecz 
jest to tylko ułamek drobny, wyno
szący około 2,5 milj. zł miesięcznie. 
Wysunięto koncepcję spłacania za
ległości podatkowych w naturze (wę
giel, zboże, cukier itp.). Zaległości po
no jest przeszło miljard. W tem z po
datku gruntowego około 42.5 milj., z 
podatku od nieruchomości 28, z prze
mysłowego 231, dochodowego 204 ma
jątkowego 403 milj., z odsetek 124’milj. 
itd. Mówią o konieczności podniesie
nia podatku dochodowego. Na to jed
nak trzeba odpowiedniej ustawy. 
Tymczasem w rządzie niema tenden
cji zwołania parlamentu. Zatem trze- 
baby z tem czekać aż do sesji normal
nej, t. j. do zimy. Czy to nie byłobv 
już zapóźno?

Wyłania się teraz kwestja organi
zacyjna Kto to zrobi? Osobne komi
tety? Płatne? Więc „etatyzacja od
żywiania“? W takim razie ileżby 
pochłonęły koszta administracyjne? 
Przez „Czerwony Krzyż“? Przecie i 
tu musiałyby być koszta organizacyj
ne. Wysiłkiem bezinteresownym? Ód 
tego lata ostatnie skutecznie społe
czeństwo wyleczały, stwarzano wszę
dzie, gdzie tylko można było, płatne u- 
rzędy funkcjonarjuszy biurowych, in
struktorów itd., byle płatnych.

To są trudności, nasuwające się 
same przez się. Poczejkajmy tedy z 
wyrażaniem o akcji rządowej opinji, 
aż się zacznie jej wykonywanie.

A rzecz inna, że zanim ta akcja się 
zacznie realizować, trzeba poprzeć ca
łym wysiłkiem to, co jest: akcję żyw
nościową, akcję doraźnej pomocy 
przez komitety parafjalne — zgodnie 
z apelem episkopatu i wezwaniem 
Stronnictwa Narodowego. H. W.

podburzania mniejszości w Polsce do 
wystąpień. Pieniądze, uzyskane z mo
ratorjum, winny Niemcom służyć jedy
nie na spłatę długów i na uleczenie bez
robocia w Niemczech.

„Pittsburczanin“, omawiając racjo
nalne uwagi p. Jurewicza, dodaje, że 
„na to, by Niemcy je wypełniły, potrze
ba, by za plecami każdego szwaba sta
nął polski żołnierz.

★ * *
Polonja amerykańska jest naogół 

narodowo usposobiona i nietylko, że nie 
ukrywa swego pochodzenia, lecz ow
szem im rozumniejsza wśród niej jed
nostka, tem dobitniej zaznacza swą na
rodowość, zyskując sobie tem poważanie 
obcych. Mamy przecież w Stanach Pola
ków na znacznych, nawet państwowych 
stanowiskach, którym nikt za złe nie 
bierze, ani nazwiska, ani narodowości!. 
Zdarzają się jednakże osobnicy, którzy 
dla karjery, pieniędzy,, lub innych 
względów wciągają na siebie obcą skó
rę. Prasa polsko - amerykańska piętnu
je zawsze takich nierozumnych ludzi a 
prasa angielska wyraża się o nich z sar
kazmem. Fakt nierozumnego zamery
kanizowania nazwiska zaszedł niedaw
no w Bostonie. Abiturjent kolegjum 
bostońskiego, Wilczewski, znany w 
świecie sportowym atleta, noszący przy
domek „Zeus“, zmienił swre piękne na
zwisko na Wilchester.

Wilczewski, obdarzony przez natu
rę imponującą siłą fizyczną, rzadką 
zręcznością i wspaniałą postawą, nale
ży do tych szczęśliwców, których w 
rozsportowanej Ameryce oczekuje sła
wa. Podobno młody atleta, któremu 
nie brak już rozgłosu, przeobraził się w 
Wilchestera dla względów romantycz
nych, starając się o rękę Irlandki. Po
wód błahy, udowadniający znowu, że 
piękne przymioty fizyczne, rzadko cho
dzą w parze z rozumem.

Prasa, donosząc o tym niemiłym dla 
Poionji fakcie, zaznacza słusznie i 
zdrowo, że ludzie, niedoceniający war
tości nazwiska rodzinnego, powinni je

zmieniać, gdyż wyświadczają tem przy
sługę narodowi, z którego pochodzą i 
wskazuje na nazwisko słynnych spor
towców, jak: Urbański, bracia Zbyszko
wie, Choiński, Kowalewski i inni, któ
rzy mają rozgłos i uznanie W Stanach, 
mimo, że śzanują swą godność ludzką 
i narodową.

Rodak, p. Głogoszewski z Chicago, 
wynalazł nowy, sztuczny kamień, mo
gący znaleźć szerokie zastosowanie w 
budownictwie. Kamień, którego skład
niki są tajemnica wynalazcy, jest bar
dzo mocny, ognio!rwały, nieprzemakal
ny, nie przewodzi ani ciepła, ani zimna, 
zatrzymuje głos i co najważniejsza jest 
tańszy niż cegła i kamień naturalny. — 
W domu, zbudowanym z sztucznego ka
mienia nie może zagnieździć się robac
two. Praktyczny ten w zastosowaniu 
materjał nazwał wynalazca „Monosto- 
ne“ i wyrabia go w rodzaju granitu,
marmuru, siiuccu i innych.• * *

Według ostatniego sprawozdania 
biura cenzusowego w Waszyngtonie, 
St. Zjednoczone posiadają 124,069,651 
ludności. Świeża statystyka wskazuje 
na stałe obniżanie się przyrostu natu
ralnego. Mimo to i mimo zahamowa
nia emigracji, kilka miljonów ludzi jest 
w Ameryce bez pracy. Klęska bezrobo
cia, traktowana przez czas długi dość 
lekkomyślnie, staje się ciętżarem, prze
rastającym siły rządu. Bezrobotni do
tychczas spokojni, poczynają się nie
cierpliwić. Demonstracje bezrobotnych 
na Union Square w Nowym Jorku nie 
są rzadkością. Zbierze się jakieś tysiąc 
osób obojga płci, często ludzi poważ
nych, ojców rodzin, nie wyglądających 
na wywrotowców i maszerują w naj
większym porządku, niosąc tablice, na 
których widnieją wezwania do popie
rania żądań bezrobotnych. Zdaje się, 
że niema wśród nich komunistów; są 
to głosy zrozpaczonych i głodnych.

Niepodobnem wprost wydaje się, że 
w Nowym Jorku, gdzie na każdym kro
ku rzuca się w oczy luksus i bogactwo, 
usiłują ludzie ż głodu pożywiać się tra
wą. Niedawno napotkali przechodnie 
w Central Parku młodą, wyim¡zerowa
ną kobietę, która próbowała jeść trawę. 
Nieszczęśliwą zajął się policjant i po na
karmieniu na stacji, odwiózł do szpita
la, gdyż biedaczka była skutkiem głodu 
bardzo osłabiona i wpółprzytomna. — 
Stwierdzono, że jest to 25-letnia Dow, 
mieszkająca z matką, a będąca od dłuż
szego czasu bez pracy.

W innym wypadku, który wydarzył 
się w Pittsburgh Polka, Franciszka 
Matowicz, żona górnika, odsiadującego 
półroczną karę więzienną za udział w

C R IKVE N I CA
najpiękniejsza plaża jugosławji 

nad górnym Adrjatykiem.
Klimatyczna miejscowość lecznicza 
przez cały rok. Kąpiele morskie, piasko
we i słoneczne od maja aż do końca 
października. Orkiestra kuracyjna, oka
zje do sportu polowania i wycieczek. — 
Irekwencja roczna 14.000 kuracjuszy. 
Zniżka kolejowa przy powrocie: 75 proc, 
od 1. 10. dł 31. 5.. 50 p -'c. od 1. 6. 
do 30. 9. — Informacje i prospekty 

wysyła bezpłatnie Zarząd leczniczy

Hotel Miramare,
110 łóżek icały rok otwarty). Pierwszo
rzędny dom. prowadzony na sposób 
szwajcarski, zaraz przy i ¡aży. nw 8 377

Przygoda dyplomaty.
Władze, krewni i przyjaciele, którzy 

parę dni temu zgromadzili się na głów
nym dworcu kolejowym w Budapeszcie, 
celem przywitania posła węgierskiego przy 
rządzie czechosłowackim, p. Palliera, przy
bywającego na wywczasy, doznali niemałe
go zdziwienia widząc pana posła wysiada
jącego z wagonu w pidżamie. Minister, 
który mimo kłopotliwego położenia nie 
stracił dobrego humoru, oświadczył zebra
nym, że nie zamierzał bynajmniej wprowa
dzić nowej mody dla dyplomatów w po
dróży — zmuszonym był jedpajł przedsta
wić się w takim stroju, pońievl’aż niewy- 
śledzony złodziej, wkładając rękę przez 
okno wagonu sypialnego skradł mu ubra
nie. Znaleziono je coprawda nieco później 
na polu wzdłuż toru kolejowego — zło
dziej jednak zdołał już wypróżnić kiesze
nie, zabierając.-dyplomacie d ’-menty o- 
sobiątą i znaczną kwotę goto S. Ł

rozruchach strajkowych, tułała się prze» 
dwa dni po ulicach miasta, bez poży
wienia, tuląc do piersi 5-miesięczne nie
mowlę, plączące z głodu, aż wreszcie 
dostała się do gmachu więzienia po
wiatowego i słaniając się z osłabienia, 
błagała o łyżkę strawy. Zajęło się nią 
w końcu Towarzystwo Dobroczynności.

Położenie Poionji w Detroit staje się 
coraz bardziej krytyczne. 70,000 robot
ników Forda utraciło pracę. Ford za
mknął bowiem z dniem 1-szym sierpnia 
wszystkie nieomal fabryki i warsztaty 
samochodowe, zatrzymując zaledwie 
kilka tysięcy ludzi, zatrudnionych przy 
montowaniu. Urzędnicy Forda nie po
dają powodów zamknięcia fabryk i nie 
umieją określić czasu ponownego ich u- 
ruchomienia. Jest to klęska dla pra
cującego wychodźtwa polskiego, gdyż 
znaczna ich liczba była zatrudniona w 
fabrykach Forda.

Ford, którego niektóry uważają za 
filantropa, buduje zato fabrykę w Mek
syku, kosztem 750,000 doi. Udoskonalo
ne maszyny w nowej fabryce pozwolą 
na montowanie 100 samochodów dzien
nie, siłami 800 robotników, podczas gdy 
dotychczas 300 ludzi zajętych było przy 
montowaniu 30 samochodów dziennie. 
Mechanizacja pracy robi zatem nowe 
postępy. A zima się zbliża!...

Przewodniczący dla sprawy bezro
bocia, Croxton, oblicza, że tej zimy bę
dzie potrzeba dwa razy wyższych sum 
na ratunek bezrobotnych, niż wydano 
zeszłej zirny.* * *

Nowy Jork staje się niebezpieczny. 
Metody walk bandytów chicagowskich 
przenoszą się na grunt metropolji świa- 
ta. Ludna dzielnica włoska, East 107, 
stała się niedawno terenem krwawych 
porachunków bootlegierów piwnych. 
Bandyci, siedzący w samochodzie, dali 
około 50 strzałów i zbiegli. Działo się to 
za białego dnia, gdy po ulicy biegały 
rozbawione dzieci. Upatrzony „rakie- 
ter‘ uszedł cało, lecz ofiarą bandytów 
stał się 5-letni chłopiec, Michał Ven- 
galli, który raniony kulą, umarł na 
miejscu. Cztery dalsze ofiary, ciężko 
poranione dzieci, leżą w szpitalu.

Cicha tragedia niewinnych dziatek 
poruszyła umysły i podnieciła do żywej 
akcji przeciw coraz śmielszemu bandy
tyzmowi.

„Kurjer Narodowy“ wystąpił naj- 
pierwszy z energicznym apelem do gu
bernatora Roosevelta i mayora Walke
ra, wzywając do oczyszczenia miasta z 
bandyckiego elementu. — Komisarz 
Mulrooney zaczął działać. Policja jest 
w pogotowiu. Wolno jej strzelać do 
podejrzanych osób. B. R.



Maturyczne i dokształcające kursy

„WIEDZA“,
Pamiętajcie przy zakupach o firmie

„EMM“, HlJnirtawsiw JB
Rad jo, Fotografja, Gramofony, Aoodówki

Zważajcie na ogłoszenia firmy, które 
w najbliższych dniach się ukażą. 

Pp 6 983-34,150

dobrze umeblowane z utrzy
maniem lub bez, światło elek- 
tiyczne, I. piętro, przy przy
stanku tramwajowym i auto
busu, wynajmę. zp 10 722 
uL Grunwaldzka 20 a, m. 3.

M. Borowiakowa.

Z! Udzielam lekcyj
nowoczesną metodą dw 928

H* Zellnerowna
pianistka i dypl. naucz, muzyki 

plac Wolności 18 od 10—12, 3—6

Wróciłam
M. Piątkowska, dentystka

Marszalka Focha 51. zp 10728

Hemoroidy giną!
w 5—0 dniach bez lekarstwa i operacji, 56-letnie do
świadczenie. Mam 300 podziękowań. Po otrzymaniu 
dokładnego opisania choroby, wysyłam przepis za 

pobraniem 6,75 zł.

I. wierz^owsRi, feta szpitalny - te-Pomorze.
—_____dp »3*________

Jedyny Hotel Polski w Paryżu
właśc. J. Popsacki, 1 rue du Ct. Guilbaud et 6 Av. 
de la Reine _ Paris XVI. - Metro — Porte St. Cloud, 
Telefon —Molitor 12-21. 200 pokoi w każdym łazienka 
i telefon, Restauracja, Grillroom, kawiarnia, Teatr, Tarasy 
z ogroaem na szczycie hotelu, skąd wspaniały widok na 
i aryz i okolice. Ceny bardzo przystępne od 15 do 50 franków.dw 8041

CHORZY
Żądajcie we wszystkich aptekach 1 składach aptecznych 

ZXOX. LECZNICZYCH 
OSKARA WOJNOWSKIEGO

przeciwko:
cierpieniom przewodu pokarmowego . „IR OT A N“
wymiotom i atonji kiszek...................„g ą r a*'
chorobom płuc i błędnicy ...... , EIMIZAN“
reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze
nlJ?tchla8owl, : ‘  ............................ „ARTROLIN“
chorobom nerek t pęcherza............... „UROTAN“
niedomaganiom skrofulicznym. . . . „TIZAN“ 
chorobom nerwowym i epilepsji ... „EPILOBIN“ 
chorobom narządów trawienia i wątroby „C H O G A L“ 
oraz kąpiele siarkowo roślinne , . . . „SULFOBAL“ 

Na żądanie broszurę o zioło-lecznictwie
wysyła bezpłatnie: np sus

Biuro Sprzedaży Specyfików OSKARA WOJNOWSKIEGO 
Warszawa, Plac Krasińskich 8. Telefon 298-79

Erazm Kleszcz i S-ka
!! Poznań, ul. Fredry 13 - Telefon 23-36.

Poleca pierwszorzędne wyroby własne. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia poza dom. Z dniem 1 wrze
śnia rb. codziennie od godz. 17-ej koncert zespołu 
muzycznego pod kierownictwem znakomitej i pow
szechnie łubianej skrzypaczki Pp 6 980-34,149

<i__ ___ p. Jadwigi Ciechońskiej.

Kraków, iriica Studentka U
I. piętro

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w 
Krakowie oraz w drodze korespondencji, zapomccą 
świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek, programów i tematów,

PizjjifiHje wpis, n nowy rok szkolny 1931/32 ta:
1. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich ty

pów i kurs seminarjum naucz.
2. Kurs średni 5-tej i 6-tej ki. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch ki. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
Uwaga: Uczniowie kursów korespondencyj

nych, otrzymują co miesiąc oprócz całkowitego ma- 
terjału naukowego, tematy z 6-ciu głównych przed
miotów do opracowania.

Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwybitniej
sze siły fachowe krakowskich państw, szkół średnich.

W roku szkolnym 1930/31 zdali egzamin z po
myślnym wynikiem następujący uczniowie (nice) 
kursów „WIEDZA“:

Egzamin dojrzałości:
Bolesław Krzakowski, w Państw. Gimn. w Lublinie, 
Por. Mieczysław Puzdrakiewicz przed Komisją Egz. 
O. S. Poleskiego, Marjan Zgierski w Państw. Gimn. 
w Lublinie, Helena Bednarska, Marja Armólowi- 
czowa, Ludwik Chromy, Kazimiera Tatarowiczów- 
na, Orost, Wolczuk, Marja Machalska w Państ. 
Gimn. II. im. św. Jacka w Krakowie, Marja Danuta 
Górnicka Państw. Gimn. w Lublinie, Antoni Wzią- 
tek egzamin dojrzałości somin. naucz, w Państw. 
Semin. Naucz, w Nieszawie, Wandą Chudówna, 
Marja Zabrzeska, Aniela Wcislówna egzamin uzu
pełniający maturę seminarjalną w Państw. Semin. 
Naucz, w Krakowie.

Egzamin nadzwyczajny z 6-ciu klas gimn.: Tei- 
telbaum Salomon, w Państw. Gimn. w Rzeszowie, 
Brtlnnerńwna Blima, Cwyna.r Franciszek, Heidówna 
Recha, Jelasiewicz Marjan, Król Józef, Kordas Wła
dysław, Pazdro Feliks, Sokołówna Janina, Zieliński 
Jan, Zając Jan, Kurc Władysław, w Państw. Gimn. 
IV. im. H. Sienkiewicza w Krakowie, Kozłowiecki 
Jerzy, w Państw. Gimn. IX. im. Wrońskiego w Kra
kowie.

Egzamin z 7-miu klas szkoły powszechnej: Dej- 
nowska Gertruda przed Państwową Komisją Egza
minacyjną w Tczewie, Ciszkowa Antonina, Niwińska 
Janina, w Szkole Powszechnej im. Zbigniewa 
Oleśnickiego w Krakowie, Gruber Karol w Szkole 
Powszechnej w Krakowie.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych, 
oraz korespondencyjnych posiadamy gabinet przy
rodniczy i geograficzno - geologiczny, jak również 
bogatą bibliotekę. jp 322

Żądać bezpłatnych prospektów.

Choroby wątroby, kamienie żółciowe, cho
roby przemiany mąterji leczą zioła

[WCIĄGU 3 DNI STANIE SIf PaN

ŒPALMYM

początkowe: Ból w bokach i w dołku podsercowym (gdzie scho- 
azą się żebra). Pobolewanie w wątrobie, skłonność. do obstruk
cji. Język obłożony. Odbijanie gazami.' gorycz i niesmak w

'y.z“0<ne i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból. który sie rozeho- 

strołlle, tylnej w pasie, krzyżu i sięga aż do łopatki, 
wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber parcie na kiszkę stolcową. 
Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty, żółtaczka. Bliższe szcze

góły kuracji w broszurze np 4881
Dr. med. T. NIEMOJEWSKIKGO.

Do nabycia w laboratorium fizj. chemiczneni 
„GHOLEKINAZA“, Warszawa ul. Nowy Świat 5, tcl. 504-96 
(na prowincje wysyłka poczta) oraz w aptekach i składach

aptecznych. Cena zł 2,60 za pudełko.

t-r—--- ’---- '------- ------“J'-J---—
■ MM ML’IM . -

MAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODtOG
ODyWiEŻA ZNI/ZCZONE POZADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB OBZECH CIEMNY.

Tp 324

Lakiernika
pierwszorzędnego, poszukuje zaraz poważna 
firma samochodowa. Zgłoszenia do „PAR“, Aleje 

Marcinkowskiego 11, pod nr. 34,102
Pw 6 942-34,102

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

SPRZEDAŻE □i
Parcele budowlane

% morgowe odda korzystnie Ma
jętność Zieliniec przy Poznaniu, 
telefon 30 49. zdw 54 836

Garnitur
marynarkowy, elegancki, mało u- 
żywany. wzrost średni, koloru 
kawowego, sprzedam. Rynek Ła
zarski 7, mieszkanie 3.

zdw 55 416

Tp 234

ra SENSACYJNĄ BROSZURKĘ ORAZ PROSPEKT 
■S Z NIESPODZIANKA WYSYĆA BEZPbATNiŁ

firma:
BB - HERMES ~’ŁOOŻ.skrz.pocztS92

„p“

Jazz Palais
Otwarcie sezonu jesiennego

z dniem 1 września. 2W 30«9a
Dancing Restauracja - Winiarnia Separatki

Lokal otwarty bez przerwy.
Ceny znacznie zniżone.

Sołacz. Przyjemny pobyt. Sołacka 2.
^AAA/WVWWWVVWVWVVVVV\AZVWV\Ał,

Niniejszem donoszę uprzejmie, że
kupuję każdą ilość kuropatw
oraz wszelką inną zwierzynę na eksport i płace 
najwyższe ceny dzienne. St. MATYASZCZYK 
Leszno, Rynek 29, tel. 301. nw

Gimnazjum im. fl. Mickiewicza
w Poznaniu

Nowy rok szkolny rózpocżnie się w środę, dnia 
2 września. Uczniowie wszystkich klas gimna
zjalnych stawią się w dniu tym o godz. 9 na dzie
dzińcu szkolnym. Uczniowie i uezenice klasy I. 
przygotowawczej zgromadzą się w budynku 
szkolnym (ul. 51. Focha 92) już w poniedziałek, 
dnia 3l b. m o godz. 11, zaś uezniowie reszty 
klas przygotowawczych w środę 2 września 

o godz. 3 po poł. " z 10

Nowość :
A. M. Rusiecki i A. ZarzeckiMATEMATYKA Eg

£3

Podręcznik dla uczniów szkoły powszechnej L”—
Oddział IV. |g

Nakład Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

zw 10 725 "

poszukiwani na wszystkie 
województwa do wprowadze
nia nowego artykułu. Po
trzebne zł 400. Oferty do biu
ra ogłoszeń „Reklama Pols
ka“, Łódź, ul. Piotrkowska 
101, pod „K. E.“ np 5 261

Piawie nowe maszyny młynarskie
P°k)0/60()a waIcowa P0,1wójna
po-^’a^a waIcowa podwójna

czworoczęściowy Planzychter, 
2 kompletne, podwójne Ele
watory znajdujące się w Toru
niu, tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia do „PAR“, Toruń, 
pod nr. 105L Pp 6 978-64,252J

Poleca tanio smaczne
• a •

Kawiarnia i Jadłodajnia 
Półwiejska 17. ZW 1069G

IV. K. 4/31. UCHWAŁA, Postępowanie w sprawie przy 
musowego przetargu nieruchomości Radgoszcz wykaz 5 
na nazwisko rolnika Ottona Hensla zapisanej zawiesza eh 
tymczasowo, ponieważ wierzyciel Józef Mai z Międzycho 
du zawieszenie po myśli § 30 ust. subh. zawnioskowal 
Termin wyznaczony na dzień 7. 8. 31. uchyla się. Miedzy 
chód, dnia 7. 8. 1931. Sąd Grodzki. ¿p 5

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Skład
cukrów win, wódek oraz galan
terii na Pomorzu, miasto powia
towe. ulica pryncypalna, gim
nazjum męskie i żeńskie, garni
zon. Oferty Kurjer Poznański

zdw 55 693

Radjo
czterolampowe sprzedam. Marci- na 00. unos? kann» 8

zdwp 55 079

Sprzedaż kafli
Polecam mój skład kafli rozmai
tych kolorów, oraz wykonanie 
wszelkich prac zduńskich. Ceny 
konkurencyjne. Płotr Szymański, 
ul, Strumykową 39. sdw 58129.

, j , Sypialnie
ładne, kompletne, sprzedaje rze
czywiście tanio. Śtofarnia Kwia- 
towa 6_________ zdpw 35 660

Meble

Obuwie
wszelkiego rodzaju po bardzo ni
skich cenach, znane ze swej do
broci poleca R. Kurczewski, ul. 
Woźna 1. ząw 55 287

Pianino
aparat fotograficzny, gramofon i 
rower sprzedam tanio. Adres 
wskaze Kurjer Pozn. zdw 54 595

Sypialnie
pierwszorzędne sprzeda Stolarnia.Górną Wilda 9i.

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Zakład fryzjerski
dla pań i panów w powiatowem 
mieście gdzie gimnazjum, sąd 
grodzki i szkołą podchorążych 

wraz z mieszkaniem zaraz na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Po
znański adp55 697____________

Skład
spożywczy sprzedam Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdp 53 659

mieszkalny 
rzystnie w 
(gimnazjum 
względnie 
pod dw9O0 
skiego.

Dom
do _ sprzedania ko 
mieście powiatowen 
i garnizon). Ofertj 

bliższe . wyjaśnieni* 
do Kur jera. Poznań

Okna
oka^iBienowe 170X140. Górna 
Wilia 105, zdji5563?

Dobrze prosperujący
skład koloidalny w Kościani 
towar, urządzenie, dwupokojow 
mieszkanie. Do przejęcia P( 
trzeba ca. 4.800,— ewentj. z m< 
BR11.- BroniszowskjMotel Dworcowy. nw &&



Pokój
komfortowy, fortepian wynajme. 

Wojciech 14/15 II., m. 7. 
zdp 55 620

bezrobotny pan (pani) kaucją do 
rozsprzedaży prac artystycznych 
bez konkurencji. Zgłosz. Kroje* 
Poznański zdp 53 690 

Zbiór rogów
daniele, jelenie, rogacze odda ta
nio Leśnictwo Baraniec, poczta 
Lipnica, powiat Wąbrzeźno 
. jp 1357

Folwark
sześćsetmorgowy w kulturze z 
masywnemi budynkami sprzedam 
lub zamienię na kamienice. Ofer
ty Kurjer Poznański zdp 55 692

Fredry
komfortowy, telefon 1—2 panów. 
Wały Jana 9 m. 7. zdp 55 624

Zakład dentystyczny
b powodu wyjazdu zagranicę do
brze prosperujący (dziesięć lat 
istnienia) rzeczywiście okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia skrzynka 
pocztowa 54. Zakopane.

z d n 55 691

Pokoje
umeblowane z utrzymaniem do 
wynajęcia. Dla uczniów lub osób 
starszych, ul. Drużbackiej 7, II.. 
lewo (w pobliżu parku Wilsona).

zdp 55 631 

4,90
fartuch biały » 
rękawami koloro- 
rowy od 8.90 — 
Płaszcz biały od 
6.90 kolorowy od 
9.80 poleca fabry
ka Bielizny — J. 
Schubert ulica 
Wrocławska 5 
Pw 5903-31.43

stenograf», pisania na 
nach. Kantaka L II. p.

zdwp 53 980
Kursy

książkowości, stenografii, pisa
nia maszyna rozpoczynam 3 wrze
śnia, Kromczyńska, Ogrodowa 16 
II. zdw 54 357

Willę
sześciopokojową. ogród. elektry
ka wolna, Wieleń sprzedam, — 
Dobrowolski, Lwów, Kurkowa 
46_______ zdp 55 689

Czysty
słoneczny, dobrze umeblowany, 
elektryczność. Matejki 47 m. 8.

zdp 55 634
Pokój

wynajmę. Strzelecka 5. II. lewo, 
zdp 55 635

Kołdry
wykonuje, stare przerabia. Smo- 
czyńska. Kwiatowa 8

zdwp 55150 

Egzaminy
zdasz, korzystając z pomocy 
szkolnych wydawnictw Wajnera, 
Warszawa, Bielańska 5/38. Ka
talog na żądanie bezpłatnie.

np 5143

Gospodyni
średni wiek dobre świadectwa, 
zna dobra kuchnie, ogrodnictwo, 
prasowanie sztywnej bielizny 
przyjmie posadę od 1. 9. Ijbt 
jako samodzielna. N>e 0
wysoka pensje, lecz dobre trakto
wanie. Zgłoszenia Kurier Po
znański zdp 55 683 _________

Elew
lepszem wykształceniem 

większego składu żalaza na pro« 
wincję może się zaraz zgłosić. —• 
Oferty do Kurjera Poznańskiego

zdpw 55 6S7 ___.

Bilard
w bardzo dobrym stanie, duży 
rozmiar. płyta marmurowa. 12 
kulek z kości słoniowej sprzedam 
tanio. Oferty do Kuriera Poznań
skiego zdp 55 637

Dwuosobowy
utrzymaniem tub bez, światło 
elektryczne, pościel pożądana. — 
Strzelecka 18. m. 8. narożnik La
kowej zdpw 55 638

Uwagal
Na spłaty miesięczne szyje suk
nie. płaszcze, futra, również prze
rabiam według najnowszej mody. 
Wykonanie i szyk elegancki Ma
rii Magdaleny 1 narożnik Ra
czyńskich tramwaj 3 dp 871

Panienki
kształcące sie względnie panią
Srzyjme. pokój, utrzymanie. — 

grodowa 9. II. piętro, prawo.
np525O

Buchalteryjne
Współczesne Wykłady Palliera 
gwarantuję wielodziedzinowa sa
modzielność. Warszawa Nowo
grodzka 48. Zamiejscowi li
stownie. Tp 571

2.90 zł

Restauracja
Szukam posady, mam pełną kon
cesję do dyspozycji. Poznań. Ma- 
sztalarska 6 Janek dla I.

zdp 5o 611 
Urzędnik

gospodarczy, rutynowany, poszu
kuje posady, ewentualnie na za
stępstwo. Wymagania skromne. 
Zgłoszenia Kurier zdp 55 62o

Nauczycielka
domowa z dłuższa praktyka, nra- 
zykalna potrzebna na wieś do 2 
młodszych dziewczynek od l<5-go 
września. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw, podaniem wymagań 
przy wolnem utrzymaniu Maj. 
Przyborowo. p. Fałkowo, powiat 
Gniezno. zdip 55 656

Wytwórnię
wyrobów metalowych, masowo — 
sprzedam lub przyjme wspólnika 
Oferty Kur jer Poznański

zdp 55 654

2 ł
pokoje umeblowane. Dąbrów-1 Prima jedwabne
skiego 52, I. prawo. jwp 1 336 pończochy poleca

__ * - . ! specjalny MagazynMał&CKlGfJO I Pończoch J Schu-
26, II., pokoje wolne. zdp54 85o hftrt Poznań u]ica 

Wrocławska 3
Pianina

pierwszorzędnego gatunku pole- 
ca tanio B Sommerfeld. Byd
goszcz, Śniadeckich 2, Filja Gru
dziądz, ul. Groblowa 4.

np 5 470

Elegancko
umeblowany spokojny pokój 
pianinem. Wolnica 3 m. 9.

zdp 55 553

Pw 5 716-31.48

Stancja
opieka, gimnazjastce 
mojskiej. Karłowska, 
15 a.

Gimnazjaście
pokój z dobrem utrzymaniem. 
Zajączkowska. Bukowska 21 4-

zdp 55 622

I. ki. Za- Spokojna 
zdp 55 616

Podróżujący
4000 zł złoży kaucji, szuka posa
dy. branża i miejscowość obojęt
na Oferty Kurjer Poznański

zdp 55 671

Potrzebna
służącą z gotowaniem od 1 wrze
śnia na wyjazd do Łodzi. Zgłosze
nia piśmienne Wieszczycka Ino
wrocław. Solankowa 54. m. 3.

dw 923

Sprzedam
s&ład opałowy w Toruniu dobrze 
zaprowadzony z martwym i ży
wym inwentarzem, zabudowania
mi, oraz urządzeniem biurowem 
i mieszkaniem. Zgłoszenia do 
„Par“, Toruń nod ..1010“.

Pp $924-64.246

Angielka
przyjmie na pokój wspólniczkę z 
konwersacją, św. Marcin 18. _m
3 zdp 55 555
Pokój telefonem 74-76

dwuosobowy, elegancko umeblo
wany, pierwszorzędne utrzyma
nie. Dąbrowskiego 53/55 m. 9.

zdp 55 584

Kuchniet szafy tanio. Czesława 11. sto
larnia. zdp 55 281

Stancja
gimnazjastom Wały Jadwigi 5a 
Gnatowska zdp 55 ¿98

Oddam
5 miesięczne dziecko (chłopak) za 
własne. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdw 55612

Wszelkiego
rodzaju hafty białe, kolorowe 
wykonuje nadzwyczaj akuratnie 
i tanio. Przemysłowa 27 m. 7, 
tel. 79-46. zdp 55 571

Klatki
dla ptaszków używane ora« młode 
kanarki kupuje. Oferty z cena do 
Kurjera Poznańskiego zdp 59 641

S KAMIENICE

Kamienicę
przy Marcinie wspaniała masyw
ną. dochód 1H400 sprzedam spie
sznie 175 090. Oferty Kurjer Po
znański zdp 55 698

rłUBŁ-JBIWitw MWWWMtłU
7 PIENIĄDZ

Wspólnikaa gotówką 5 0Ó0 zł poszukuje — 
zysk pewny do 500 miesięcznie. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdip 33 615

Gry fortepianowej
dzieciom i dorosłym udziela dy 
plomowana nauczycielka. Matej
ki 47 m. 8. Stępowska. adp 0^632

Francuskiego
dzieciom. dorosłym. komplety 
kurs szkolny. Matejki 47 m. 8.

zdp 55 633
Tańca

poszukuje prywatnych lekcyj. 
Oferty Kurjer zdpw 55 607

Książkowości
stenografii, pisania ną maszynie 
wyuczamy szybko, tanio. Po wy-

Nauczycielka
średniego wzrostu, posiadająca 
gruntownie język francuski, wy
kształcenie uniwersyteckie . (Gę 
newa) oraz gruntownie angielski, 
świadectwa pierwszorzędne, mo
gącą uczyć innych przedmiotów 
w zakresie II gimn. bez muzyki 
poszukuje posady. Pani Gyr, ul. 
Lubicz 34, Kraków. np 5257

Osoba
w średnim wieku inteligentna z 
dobrej rodziny zajmie sie gospo; 
darstwera domowem u samotnej 
osoby, świadectwo pierwszorzęd
ne. Zgłoszenia do Kurjera

zdp 55 572

Zastępca
na Poznańskie z siedziba w Po
znaniu celem sprzedaży artyku
łu z działu samochodowego po
trzebny. — Zgłoszenia nadsyłać 
Kraków, „Ruch", Szczepańska 
.Preparat". _______ npw 4 809

Tancerki
do luksusowo urządzonego lokalu 
dancingowego potrzebne. Oferty 
z fotografiami przesyłać pod 
..Tancerka", „Par“’, Kraków, 
Rynek 46. Pp 6926-70,154

Nauczyciel
samotny z pozwoleniem naucza
nia (I ki. gimn.) potrzebny do 
majątku, który obejmie sołectwo 
i książkowość gospodarcza. Ofer
ty z podaniem odpisów świa
dectw, wieku i skromnych wa
runków pod adr. Bielice, p. Kro
toszyny Pomorskie. Nieuwzględ- 
nione oferty bez odpowiedzi.

zdp 54 646 

Maturzysta
i dobry muzyk przyjmie posadę 
nauczyciela domowego łub elewa 
w aptece. Oferty Kurjer Po- 
znański zdp 55 579

Dziewczyna
wiejska potrzebna od 1. 9. do 
wszelkich prac domowych. Zgło
szenia Poznań . Dębina (leśna, 
czówka). zdP 55 614

Kawaler
po trzydziestce, przystojny dobrze „ ._____  ___________ __ .
sytuowany, wyższe stanowisko po uczeniu staramy się o posady, 
krótkim flircie poślubi kulturalną!postęp, pl. Sapieżyński 2 a. 
miłą panią ze sfer towarzyskich l rp 2 537
materialnie niezależną. Oferty:!
Kurjer Poznański zdw 54 805__ | MUZYKA

Pokój _________  „_________ „
lepszy Pomorska. Zygmunta Sta- miłą panią ze sfer towarzyskich

I m O tamo 1 n i a nioyolnirno I ltAT*TVtrego 6

12 SZUKA POKOJU Kupiec
samodzielny lat 36 kawaler, ma 
zamiar poznać pannę lub wdowę 
do lat 35 celem ożenku OfertyStancji

dla ucznia z utrzymaniem poszu- Kurjer Poznański’ TwSOO
kuję. Oferty Kurjer Poznański ------------ — --------------

zdpw 54 821
Niekrępującego

mniejszego pokoiku poszukuję w 
okolicy św. Marcina. Oferty z po
daniem ceny do Kurjera Poznań- 
sk i ego zd p 55 653

Młoda
wdowa po lekarzu, dobrze usy; 
tułowana poszukuje znajomości 
w celu matrymonialnym. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 55 342

Trio damski«
dobrze zgrane bandonia. fortepian 
czelo, skrzypce ewentl. inne po
trzebne ,zaraz. Wielkopolanka. — 
Królewska Huta. Górny Śląsk, 

dip 935

28 WOLNE MIEJSCA

Uczennica
do nauki rob. ręczn. przyjme. 
Adres Kurjer Pozn. zdw 55 436

Elew gospodarczy
z szkołą rolniczą i praktyką po
trzebny zaraz. Maj. Przyborowo. 
p. Fałkowo pow. Gniezno.

zdp 95 657

Lokale
odpowiednie na kawiarnie w Sta- 
ryn Rynku do wynajęcia. Zgło
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdwp 55136

14 DZIERŻAWY

Młoda
przystojna jedynaczka . poślubi 
najchętniej lekarza. Majate kca. 
250.000. na razie gotówką 70.000. — 
Poważne oferty nieanonimowe, 
dołączając fotiigrafję. kierować 
do Kuriera Pozn. zdw 55 533

Chcesz
otrzymać oosade? Musisz ukoń
czyć kursy korespondencyjne im 
Sekulowieza Warszawa Żóra
win. 42. Wvuczaja listownie: bu
chalterii rachunkowości kore
spondencji. stenografii, handlu 
prawa kaligrafii daktyiografji 
towaroznawstwa jeżyków pi-Lekcyj sowni — gramatyki polskiej eko-

gry na. fortepianie, skrzypcach, .nomji Żądajcie prospektów! 
mandolinie i gitarze udziela do-1 np 4860
kładnie. po cenach przystępnych .

Lekcji
gry fortepianowej historii muzy- 
kiteorji udziela dyplomowana 
nauczycielka. Słowackiego 21, II. 

zdp 55 626

Pokój
wynajmę dwom kształcącym się 
panienkom z całodziennem utrzy
maniem ewentualnie lekcje gry 
fortepianowej i pomoc we fran
cuskim. Wały Zygmunta Augu
sta 1. m. 8. narożnik Marcina), 

zdw 55 594 
Wspólny

pokój dla pana.. Grobla 28 mie
szkanie 15. zdw 55 589

Szopę
nadającą się na składnicę wy
dzierżawię. Zgłoszenia Kurjer 

zdp 55 599

Dyrektor dóbr
przystojny, elegancki; starszy ka
waler. — posiadający gotówki 
200.000, poślubi najchętniej wła
ścicielkę majątku'lub kamienicy. 
Oferty tylko poważnych kandy
datek, możliwie z fotografia, kie
rować .proszę do Kuriera Poznań
skiego zd w 55 538

Krolopp, nauczyciel muzyki, ul. Dziewczyna
Dą-

Dobrze wychowana
przystojna brunetka iat 30, po- 

- — .. , zna dobrze sytuowanego pana doskład paszyw śródmieściu. Zgto-jat gg_ Qe[ matrymonialny. Zgło- 
-----Kurjer zdp 55 600 szenia Kurjer Pozn. zdw 55 561.

Pośrednictwo wykluczone.

Wydzierżawię

Kawaler
kupiec lat 36. przystojny, inteli
gentny posiadający dobrze pro-

Kinoteatr
„Harfa" Łazarz. „Książe Ani- 
ko“ (Marquitta) Jean Angelo.

zdp 55 618

Grobla 6. Specjalńy śyśtęm dla do, dziecka pdtrżebfia zaraz, 
dorosłych. Kursy gry na mando-, browskiego 23. Kubicki, 
linie, gitarze dla dzieci od 9 iat. zdpw 55 619
Zgłoszenia we wtorki i piątki.

zdp 55 678 ------- Kllkn PailÓW
jako przedstawicieli

poszukuję poważna firma z po-
__  . ,wodu powiększenia organizacji.

I. piętro. Bardzo dogodne warun--Zgłoszenia osobiste w poniedzia- 
ki od 4—10. jwp 1 311 i lek od 11—1, 3—5. Ratajczaka 15

‘2 wejście, nu 18. Pp 0979-34.144

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie, Fryde
ryk Kandulski. Dąbrowskiego 58,

Znakomity
napój domowy
daje.

Karamel MALTO
paczka 1,— zł 

Wsze dzie do nabycia.

Najstarsza

Dwuosobowy
wszelkie wygody. Słowackiogo 211 I Pannazdpw55 682 Zdrój, willa pensjonat murowanycentrum zdroju piękne położenie, lat 26, osobista wyprawa kilka

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cepie 

drobnych.

Pokój 122 .pokoje umeblowane do_srożej*wa», i-“ V---- - — n„ . Zgłoszenia n stanowisku. Poważne ofertycałodzienne dobre utrzymanie -|d“fô„.?a™ 7‘ Roszenia _ . _ - ------
troskliwa opieka wynajmę ucza-|-'-,rDls
cej młodzieży. Fortepian domu. ---------
Wielkie Garbary 18. mieszkanie 4 

zdipw 55 305 

nw S131 ■ Kurier Pozn. zdw 55 418

Akademikern
lub studentom z wyższego gim
nazjum wynajmie pokoje z calem 
utrzymaniem wdowa po adwoka
cie. Staranna opieką domowa,. — 
Fortepian, korepetycje w domu. 
Nahlikowa, Lwów. Grottgera 4. 

np 4812

Kawaler
kupiec, bławatnik, lat 43,. posia
da 16 000 zł. pozna w celu matry- 

rttsmlna ¡monjalńym panią z gotówką 20Uneigę Ulo 30 0QO celem przejęcia dobrze
rzucona na n. Czesława Zechciń- zaprowadzonego składu bławatów 
skiego odwołuje. Roman Jawor- Zgłoszenia z fotograf ją do Kurje- 
ski. nw 4 811 ra Poznańskiego zdp 55 636

Portier
garderobiarz z kaucja szuka po
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdwp 55165

KZ ZGUBY

Poszńkuję
iposady od 15. 9. z dobrem goto; 
wauiem i prasowaniem sztywnej 
bielizny najchętniej do samotnej, 
osoby. Oferty Kurjer Poznański

zdp 55 669 
Panna

liât 33. szatynka, uczciwa, z lep- 
I szej rodziny, posiadajaca 6 000 zł 
oraz lepsze umeblowanie pragnie

Silnia Pnwteara ii
ul. Skarbowa 5

przyjmuje wpisy chłopców i dziewcząt od 6-10 
lat codziennie między 12-1. Nowy rok szkolny 
rozpoczyna się 3 września, o godzinie 9 rano. 
Opłata przystępna i miesięczna. Pw 6925-34,48

Humor zagraniczny

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Żółtolicy Kapitan“. 
Aurora: „Douglas Fairbarks

Jego Królewska Mość“.
Colosseum: „Biała Talu“. 
Corso: „Śmiertelny Lot“ i

„Człowiek, który milczał“.
Edison: „Karuzela śmierci“. 
Harfa: „Książe Aniko Mar-

puitta“.
Metropolis: „Halka“ oraz re- 

wja (po I-ym seansie oraz 
przed Ilgim i II-cim) p. t. 
„W górę serca!“

Odeon: „Poganin“. 
Renaissance: „Ludzie Nocy' 
Słońce: „Uwiedziona“.
Tęcza: „Na drodze hańby“, 
Wilsona: „Iwonka“.

.. Barasoil .— -------------- .
Ä ■ ÄÄ ,nluÄJ° w cl6

pierwsze przedstawienie. Zwrot 
za wynagrodzeniem Piekary 2a, 
mieszk. 5.

Zginął
„Rehipräntscher“ z znaczkiem I 
czerwoną wstążką. Oddać Strusia neflęa;

lu matrymonialnym. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Poznań
skiego pod zdp 54 648

Przystojna
¡inteligentna, sympatyczna

posiadająca
bru- 

zakład foto-

Absolwent
Instytutu Dentystycznego, poszu
kuje posady. Oferty Krojer Po
znański zdp 55 611 

Panienka
inteligentna, przystojna, z nie
mieckim i szyciem sz-ufca .posady 
najchętniej do dzieci. Oferty Ki> 
Tjer Poznański adp55 663

Podręczniki
szkolne używane zakup., sprzedaż 
zamiana. Najkorzystniej Woźna 
12. ścisła dezynfekcja. Woźna 12, 
Dom firmy Kużaj. zdwp 55 102M

Akuszerka
Kleinwachterowa, Poznań, cen
trum, ulica Romana Szymańskie
go 2, pierwsze piętro, lewo, dru
gi dom od pl. Świętokrzyskiego, 

zdw 52 576/7

graficzny dobrze zaprowadzony, 
pragnie poznać pana do lat 40 w 
celu matrymonialnym .Pariowie, 
na dobrem stanowisku, zechcą 
łask, swe oferty możliwie z foto
grafią nadesłać do Kurjera Po
znańskiego pod zdp 55 560

Pomocnik młynarski
wykwalifikowany w młynach pa
rowych poszukuje miejsea Feliks 
Hudziński. Wrze&zczyna. poczta 
Wieleń n^Notecia. powiat Czarn
ków. zd p 55 69*6

s 24 NAUKA

Kursy
stenografii, pisania na maszy
nach, księgowość, rozpoczynam 3 
i 7 września. Tyran-Zaworska 
Strzelecka 33 i Poznańska 28/30 
III. zdw 5 516

Pomocnik kupiecki
branży kolonialnej znający księ
gowość poszukuje posady. Zgło
szenia dó Kurjera Poznańskiego

zdp 55 695________
Fryzjerka

’kurs, trzy lata praktyki przyjmie 
posadę, miejscowość obojętna. — 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

ipod zdwp 55 694

J niułu “a wrzesień ¡lffliSL aa dba wydania razem włącznie ¿E"rrzeapiata datku iluetr. „Jłwtraeja Poznańską t „Nowiny ,^.5,or5o7,£ )^ k'>"
1 --------  znaniu w ekaped. ał 4,80, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zł 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem.miesięcznie ał 661 
kwartalnie zł 15,03, pod opaską miesriecanie w Polsce zł 9,00. w ronych krajach zł U.OO.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, „»».P.
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa aom&gan.a 
się niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Tełefnnv dn Redakeii i Administracji: 4461. 1476, 3307. 3524. .3525, 4072. w niedzielę,

Ogł

W zwierzyńcu.
— A teraz Jureczku, pójdziemy oglądać tygrysa 

grysa, który pożera ludzi.
— A nie wołałbyś, wujciu, zobaczyć chłopczyka, który 

zajada porcję lodów?
(Passing Show Londyn). S. F,

na stro-nie 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-iamowej przy końcu tekstu OSZCnia redakcyjnego Tłi gr, na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 
" wiadan150 gr, przed domościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego milim.

Ogłoszenia »komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne ogłosze
nia:'słowo napisowe (tiuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice między zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tvlko/I476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. » P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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